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Wyehcdz; eodztamie o godzinie S-glej po południa z wyjątkiem niedziel i ani 
tpiip.ae/.nych.

isuin&r pojedynczy k<młuje w miejscu i na prowincji 5  M K *
B l o r a  R s J a k e j l  1 A d m i n i s t r a c j i  n l  P o d w a l e  S .  — łS & sp b d y e ,-  

m i e j s c o w a  1 s a m l e j s c o m a  n l .  C i a r iU e s h l e ę o  1 2 . Pojedyncze numeru dc 
Enbycia t Ekspedycji nl. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników 8 .  S o k o ł o w s k !  
I d k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy n a le ij fraj- 
s wad,

Reklaoiaaje otwarte wclne od opłaty. — Konto P K. 0. Nr. 141,690.

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

P R & N U M  £  R A  T  A  i

we Lwowie buz dostawy
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce 
t  przesyłką pocztową w innych państwami

75. ~ Mk 
,40- ■ iik 

120* - Mk,

W nzptkie ogłoszenia przyjmuje Jldm inistrsga „Uazety Lwowskiej", Lwów, u! 
Podwale 8, w god&nsok od S--8 i 5—7 i biuro 8. Sokołowski i Ska, ni. Jagielloń­
ska 7.

n P r z e w o d n l t  a  a n te w ry  f ! i t n ,« i 'h f ,p kwartalnik. Prenasifirata zs j.t 
*-tyt 40 Mk,, rocznie 160 Mfc.

Listy i przesyłki rękopuor naieiy przesyłać do Redazoji „Priew oasik- po? 
*drss«3i: Lwów, ul. Wałowa i, 31, I. piętro :aad  mczaninem).
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uZĘŚÓ URZĘDOWI
Naczelnik Państwa postanowieniem z 

duia 23 kwietnia r. b. mianował Edmunda 
Jurystowskiego wojewodą stanisławowskim

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 23 kwietnia b. r. mianował Kazimierza 
Grabowskiego wojewodą lwowskim.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
d-tia 23 kwietnia r. b. mianował dr. Kazi­
mierza Gałeckiego wojewodą krakowskim.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 23 kwietnia r. to mianował Karola 01- 
pińskiogo wojewodą tarnopolskim.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 23 kwietnia 1921 r. mianował inż, 
Józefa Opolskiego dyrektorem departamentu 
w Ministerstwie Bobót publicznych.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 23 kwietnia r. b. mianował inż, Adama 
Bóiańskiego dyrektorem departamentu, w Mi­
nisterstwie Bobót Publicznych.

Naczelnik Państwa postanowieniom z 
dnia 23 kwieinm r. b. mianował inż. W ła­
dysława Gadomskiego i inż. Ludwika Cheł­
mińskiego, dyrektorami departamentów w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów.

Generalny Delegat Bządu na Małopol­
ską przeniósł starszego komisarza budowni-

M leczysław  Opałek. 2)

B  A  J K  A *

(Ciąg dalszy)
Już wstał, by odejść z t< go miejsca, 

gdy przed nim stanęła w białej szacie z roz- 
pnszczonemi włosy dziewczyna. Małą dłomą 
zbierała na piersi fałdy giezła, kryiąc w za­
wstydzeniu oddechem falujące łono.

— To ty Hanna?
— Ja. Usłyszałam głos dzwonu. Tyś 

dzwonił ?
— Tak. Czy ostał kto z twoich ?
— Nikt.
— Moi wszyscy pomarli. Dziś ojca 

grzebałem.
— My sami?
— Sami.
Stali oboje bezradni. On pierwszy prze­

mówił :
— Bóg mi cię zsyła. — Zdjął czapkę 

i pojrzał na niebo, gdzie paliły się pierwsze 
g« iazdy.

Z koleji ona rzekła:
— Debrze, żeś ty choć ocalał. Nie je ­

stem sama. Bogu dzięki.
Uklękła na ziemi, złożyła dłonie i dłu- 

go się modliła.
Gdy wstała, przeszli bramy miasta. 

Uwiał ich chłód wiejący z pola. Spojrzeli 
^Siecz. N& ciemnem tle nieba rysowały się 
"SflJty forteczne i ciężka struktura wieży ra- 
tńsiowbj. Nigdzie w żadnero oknie światła.

ctwa inz. Mauryeego Flinteństeina ze Stryja 
do Tarnopola i przeznaczył do służby w Okrę­
gu budowniczym w Tarnopolu.

Generalny Delegat Rządu na Małopol- 
skę zamianował Mieczysława Kastoregc ofi­
cjała kancelaryjnego adjunktem I. klasy 
służby budownictwa państwowego wOkręgo 
wej dyrekcji robót publicznych we Lwowie

r
Generalny Delegat Bządu przeniósł se­

kretarza powiatowego Jana Lewickiego z Li­
manowej do Mielca.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianowaf oficjałów kancelaryjnych Włu- 
dzimierza Karabina w Złoczowie i Michała 
Jaciowa w Monasterzyskacb starszymi ofi­
cjałami kancelaryjnymi po&a etatem z pozo­
stawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych,

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonego słuchacza praw 
Stanisława Gronowskiego aplikantem w Tar­
nowie.

Inż. Józef Wilenko rządowo upowainio 
ny cywilny inżynier budownictwa i geometra 
z siedzibą w Drohobyczu złożył przepiraną 
przysięgę dnia 24 listopada 1920,

Inż. Abraham Hirschberg rządowo upo­
ważniony cyw lny geometra z siedzibą w Ja­
rosławiu złożył przepisaną przysięgę dnia 
23 kwietnia j 921.

Podwyższenie opłat gminnych od wódki, 
rumu i spirytusu i t. p. jest umieszczone

w dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru 
gazety.

. &itz uassa

Z Rady Ministrów.
Bada Ministrów na posiedzeniu 12 b. 

m, przeprowadziła ogólną dyskusję nad pro­
jektem ustawy skarbowej.

Szczegółowe omawianie projektu nastą­
pi na najbliżśzenf (posiedzeniu.

P e m o n t l  czesfc ie ,
Z Warszawy donoszą:

Poselstwo czechosłowackiej republiki 
w Warszawie komunikuje:

Wiadomości prasy zagranicznej, jakoby 
wojska czechosłowackie przekroczyły g ra­
nicę górnośląską, n i e  o d p o w i a d a j ą  
p r a w d z i e .

Dookoła spraw na Górnym Śląsko. \

K o m i s j a  z a g r a n i c z n a  wysłuchała 
wyjaśnień Wiceministra Dąbskiego

w sprawie górnośląskiej,
Po długiej dyskusji przyięto wszystkim1 

głosami piat-mw głosom N. P. R. następu­
jącą rezolucję: k t ó r a  b ę d z i e  p r z e d ł o ­
ż o n a  n a  j u t r z e  j s z e m  z e b r a n i u  
S e j m u .

Wysoki Sejm uchwalić raczy :
Naturalnem prawem ludności górno­

śląskiej, która na całym obszarze plebiscy­
towym wedle niemieckich Duwet spisów sta­
tystycznych zachowała mimo wń lowiekową 
niewolę w większości język polsk’ i śv.iado- 
mość polskiego pochodzenia, jest zjednocze­
nie s:ę z Polską.

Tc jej prawo naturalne uznały mocar­
stwa sprzymierzone w pierwotnym tekście 
traktatu wersalskiego łącząc bez zastrzeżeń 
G. Śląsk l Polską,

Gdy inne jednak względy nakazały mo­
carstwom postanowienie to zmienić i posta­
nowić na rzeezonem tjrytorjum  plebiscyt, 
Naród Polski poddał się lojalnie tej decyzji 
ufny, że wyrażona w tym plebiscycie wola 
większości gmin, rozstrzygnie nieodwołalnie 
o ich przynależności państwowej.

Spiesznie odwrócili się i ruszyli milcząc pra^i 
siebie.

Nieopodal był dom nowy, nieskończo­
ny jeszcze i wcale dotychczas niezsmieszka- 
ły, Tu postanowili się osiedlić. Naprzeciw 
na wzgórzu czernił się wiatrak i łoskotał 
skrzydłami. H .nna  zwróciła się do towarzy­
sza i smutnie rzekła:

— Pojrzyj, to jeden z wiatraków mego 
ojca, Pusty teraz i jakby smutny, że go pan 
je g o  odbieżał.1 A tam nad rzeką dwa młyny 
z:ara i mąki pfthe. A ojca niema i niema 
nikogo, ktoby z tej mąki pożywał.

Twarz ukryła w dłonie i rzewnie szlo­
chała córka młynarza. Chłód stawęł się 
przejmujący, ostry, a ona była w lekkiej, 
białej szacie. Toż on ujął jej rękę i powiódł 
ją spiesznie do wnętrza.

III.

Nazajutrz, gdy wstali, pojrzał na nią 
w świetle dnia, ujął jej drobne ręce i za­
pytał :

— Hanno, chceszli stąd odejść między 
Ludzi? Zawiodęć gdzie każesz, a sam tutaj 
powrócę.

Spoj-zała nań przeciągle i odrzekła:
— Z tobą ostanę.
— Dziękuję ci. Ciężkoby było bez cie­

bie. Z tobą dobrze, jak dobrze!
Niebieskie oczy dziewczyny rozwarły 

się szeroko na muzykę tych słów i zdały się 
m, wić niew inne:

Będ/iem tonie pracą utrudzonemu szczę­
ściem i ciszą,.

Wyczytał obietnicę w jej oczach. Nie­
bo poczuł w duszy. Ją ł gładzić włosy po­
łyskliwe, rozsypane po szyji i ramionach, 
spływające do kolan.

— Aza pamiętasz — zapytała — jak 
niedawno jeszcze patrzeć nawet n i  mnie nie 
chciałeś?

— Tak, pamiętam. Widzisz, ojciec mój 
zdaleka tu przybył, ze szlachetnego wywo­
dził się rodu, był lekarzom i biegłym w księ­
gach wszelakich. Nad tłum się wynosił, klej 
not swój i wiedze kładł wysoko. I ja  taki 
byłem. Ale jakież to wszystko znikome a 
marne! Wszakci pokotem śmierć ich tu 
wszystkich jako równych pokładła.

Zamyślił się na chwilę. Po chwili 
ciągnął:

— Użalił się Bóg dobry na i  pustką. 
Mór od nas odwrócił, podźwignął z nocy 
utrapień, wyzuł z łowczych obieży nieszczę­
ścia i frasuńku i tu we dwoje posadził Trz-*- 
toa pustać użyźnić, zaludnić trzeba Uprawię 
po'a łacheć; aby latoś do ust było co włożyć

Przy tych słowach wyszli z chaty. Po 
srli ku miastu. S ła niepogrzebanych ciał le 
ialo po ulicaeh dziedzińcach, na podsienmch 
domów, M jali je  spiesznie. Doszli do fa?*y 
Pchnął ciężuie dźwirze i weszli do wnętrza. 
Przez smukłe okna zdobne koionką maswer- 
ków u szczytu, spływały płaty jesiennego 
słońca do świątyni. Przed wielkim ołtarzem 
leżał porzucony w nieładzie złocony suto 
ornat, krucyfiks, lichłarze. Ławki stały po-' 
usuwane z swych miejsc, feretrony i cho­
rągwie w akły się na posadzce, w ciżbie i

Wynik plebiscytu określił wyraźnie 
linję demsrkacyjną terytorium, na którem 
większość gmin oświadczyła się za 1'o’ską 
i WŁOiOuuił na niej prawo naturalne pol­
skiej ludności do złączenia się z Polską pra­
wem forraslnem, opr.rtem na wyraźnem po­
stanowieniu traktatu wersalskiego. Więc też 
wiadomość, że ziemi tej zagraża ponowne 
oddanie jej pod jarzmo prnsiue, odczuł lud 
górnośląski jako wielką niesprawiedliwość i 
krzyw dę, c h w y c i ł  z a b r o ń , b y z a ś w i a d -  
c z y ć  p r z e d e y w i i i z o w a n ą l u d n o ś c i ą ,  
że w o l i  ś m i e r ć  n i ż  n i e w o l ę  t a k ,  j a k  
t o  c z y n i ł  N a r ó d  P o l s u i ,  n i e p r z e r -  
w a l n i e  p r z e z  150 l a t  we  w s z y s t k i c h  
s w o i c h  p o w s t a n i a c h .

S im stwierdzając powyższe i przyjmu­
jąc do wiadomości deklarację Prezydenta 
Bady Ministrów wzywa Rząd, by całą swoją 
u m ie ję tn o ść  i  eR erg ję sk ie ro w a ł Mu za ­
bezp ieczen iu  u s ta lo n eg o  tra k ta te m  p ra ­
w a gm in  g ó rn o ślą sk ich  k tó re  opow ie­
d z ia ły  się za P oL ką, p o w ro tu  do po lsk ie j 

O jczyzny.
D dsza dyskusja wykazała że żadne 

■stronnictwo nie ma zaufania do M inistra 
spraw zagranicznych p. S a p i e h y ,  co ko­
misja poleciła swemu przewodniczącemu za­
komunikować Prezydentowi Bady M.nistrów.

natłoku podarte na strzępy. F ilary i podłoga 
były miejscami krwią zbroczone, zaś na środ­
ku świąiyni leżało mnóstwo klejnotów, zło­
tych naszyjuików, pierścieni, pełnych trzo­
sów, zwoje złotogłowni.

Uklękli u progu szepcząc cicho pacie­
rze o spokój dla dusi pomartych, o szczęście 
dla siebie, błogosławieństwo dla pracy. Złą­
czyli swe dłonie. Wówczas ku klęczącym 
przypadła gdzi-ś od kras witrażowych wią 
zanka światła nieduża i padła złotą poświa­
tą na połączone dłoni9 nowożeńców. Zaczem 
Bóg wią. al je stułą za zawsze...

Dziur cały błąkali się po polach, za« 
mysłów snrjąc przędziwo na przyszłość. Bez 
obiadu byli i bez juzyzny, a przecie głodu 
nie czuli tak ich nakarmiła miłość i prawda 
radosna, że już są swoi nawzajem i na za­
wsze. Wieczorem dopiero wrócili do domu.

Wówczas Hanna nakładła chrustu na 
ko urn . Izdebka pojaśniała mitem światłem. 
Spożyli ubogą wieczerzę, poezem siedu bh- 
sko siebie na ławie. HftDna złożyła głowę 
na piersi Angela, domagając się pieszczity.

— Dobrze ci — zapytał i przygarnął 
czule ku sobie.

— Bardzo.
Nie mówił już więcej, jeno ubtami ust 

jej poszukał.



Pisma niemieckie zamieszczają rzekomą 
deputaci Jja.ly Tdegruph i  Londynu, według 
której s p r a w a  G. S i ą s k a ;n a b y ć  p r z e ­
k a z a n a  L i d z e  N a r o d ó w ,  wiadomość ta 
wydaje jię nieprawdopodobna, g lyż według 
traktatu wersalskiego sprawa G. Śląska po­
dlega Kadzie ambasadorów, a później Kadzie 
Najwyższej.

Jfe

Na wczorajszym posiedzeniu Bada mia­
sta Poznania uchwaliła na tfuic-sek swego 
przewodniczącego dr Mieczkowskiego wy­
asygnować p ó ł  m i l j o n a  M a r e k  p p l  
s k i c h  u a  y o m o t  d l a  l u d n o ś c i  g ó r n o ­
ś l ą s k i e j .

*

Odpowiadając w Izbie gmin na inter­
pelację w sprawie górnośląskiej, C h a m- 
b e r l a i n e  w y r a z i ł  u b o l e w a n i e ’, że 
P o l a c y  p o d  w o d z ą  K o r f a n t e g o  z a ­
j ę l i  w i e l k ą  c z ę ś ć  G. Ś l ą s k a .  Mówca 
zauważył, żo czyn ten stanowi godne ubo-

'ewonia, usiłowanie wywarcia presji w celu 
prz szkodzenia w wykonaniu traktatu wer­
salskiego, a traktat ten wiąże sojuszników 
i zobowiązuje ich do ustalenia giauiuj pol­
sko-niemieckiej na G. Śląsku zgodne z re­
zultatem przeprowadzonego p’ebiseytu,

Rząd angielski bada obecnie w ścisłym 
kontakcie ze sprzymierzonymi, jaki jest naj­
właściwszy sposób uregulowania tej sprawy 
i poczynił już pewne propozycje praktyczne, 
które są obecnie rozpatrywane.

*

Biuro Wolfa donosi:
Niemiecki przedstawiciel w Opolu otrzy­

mał polecenie z a ż ą d a n i a  o a g e n  e r  a 
ł a  L e K o n d a  d o k ł a d n y c h  w y j a ś n i e ń  
w s p r a w i e  z a w i e s z e n i a  b r o n i  z a ­
w a r t e g o  p o m i ę d z y  K o r f a n t y m  a Ko -  
m i s j ą  m i ę d z y s o j u s z n i c z ą ,  o r a z  w 
s p r a w i e  u t w ó r z  e n i a k o m i t e t u  wy* 
k o n a w e s e g o  p o w s t a ń c ó w .

Po przyjęciu ultimatum.
Echo de Paris donosi, że l  b. m po zre­

dagowaniu ultimatum Lloyd George oświad­
czył Briandowi:

Gdyby w przyszłości nastąpił ze strony 
Niemiec opór co do wypełnienia programu 
odszkodowań i innych postanowień, wówczas 
p r z e d s i ę w z i ę t ą  b ę d z i e  o k u p a c j a  
o b s z a r u  R u h r y  n a  p o d s t a w i e  s p r a ­
w o z d a n i a  k o m i s j i  o d s z k o d o w a ń  
l u b  k o m i s j i  k o n t i u l n e j  w o j s k o w e j .

To oświadczenie zostało wciągnięte do 
protokołu.

Generał Nollet przewodniczący komisji 
kontrolnej w Berlinie otrzymał wczoraj upo­
ważnienie do zażądania od rządu niemie­
ckiego zmniejszenia liczby oficerów i urzę­
dników ministerstwa obrony krajowej. Po­
nadto Niemcy m a j ą  o d d a ć  n i e z w ł o ­
c z n i e  666 a r m a t  z fortec, we wschodnich 
miastach niemieckich, w których odbywa się 
wydawanie bruni.

Briaod, ministrowie skarbu, wojny, 
marynarki i robót publicznych okolic oswo- 
budzi.nyeh, jakoteż Foch i Weygand zebrali 
się pod przewodnictwem Millerauda na kom 
ferencję, aoy zastanowić się nad zarządze­
niami przewidzianerai w deklaracji między­
sojuszniczej, z dnia 5 b. m. c e l e m  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  r o z b r o j e n i a  w o j s k o ­
w e g o  N i e m i e c  i zastosowania zarządzeń 
natury

Czy N iem cy spełn ią  przyrzeczenia ?
O ile z jednej strony prasa francuska 

jednomyślnie daje wyraz radości z powodu 
przyjęcia przez Niemcy ultimatum -  o tyL 
bardzo liczne dzienniki p o w ą t p i e w a ł  ą, 
aby Niemcy były skłonne wykonać szczerze 
przyjęte zobowiązania.

Zygmunt Harfreb.

B m n io m iw stp  i konserwacja 
staiej broni.

(Dokończenie)
Następnie miarodajnym być może kształt 

gwintu śrub niecą inny, jak dziś używany. 
Dużą uwagę naieży poświęcić Da zużycie 
części składowych broni przez długoletnie 
używanie mi przykład przy pochwie starej 
szabli uszka i kotka od rapci są zawsze wy­
tarte n in az  bardzo znacznie, a zwłaszcza 
uszko górue. Takie dolne zakończenie po­
chwy (trzewik) jest u sti-rej szabli bardzo 
wytarty i rdzą zjedzony. W zbrojach części 
ruchomo (folgi) są w zgięciu wytarte i zu­
żyte. Zamki starej br. ni palnej są zwykle 
bardzo zużyte, śruby i walce powycierane 
(mimo twardości stali hartowanej) panewki 
spalone i powygryzane, a wszystko okryte 
osadem charakterystycznym ze spalonego 
prochu. 8ą to wszystko drobne pozornie 
wskfcźmki, któro decydują nieraz o autenty­
czności dr.nej broni. Znajomość sztuki ru 
sznikarskiej i płatuerskiej jest w tym wy­
padku konieczna. Teorja, a nawet praktyka 
nie wystarczają. Fabrykujący starą broń nie 
są wstanie naśladować zużycia części skła­
dowych, bo po pierwsze — jest to czasem 
niewykonalne, a po drugie byłoby tak ko­
sztowne, że podrabianie nie opłacałoby się 
zupełnie. Przytem materjał falsyfikatu jest 
zawsze migki i lichy w przeciwieństwie do 
dobrego (i o ile idzie o stal hartowanego 
nieraz jak szkło) materiału broni naprawdę 
Btarej. Wskazanem jest, ażeby kupujący zbie­
racz miał zawsze przy sobie śrubociąg i mógł 
przed kupnem rozebrać (odjąć) n. p. zamek

Wskazują na to, że aż 1?5 posłów od­
rzuciło ultimatum i na Szereg innych oko­
liczności, uzasadniających ten pogląd jak np. 
Deutsche M ig. Ztg. posuwa się do oświad­
czenia, że naród niemiecki będzie uważał 
ultimatum również za świstek papieru.

E&celsm' kończy wnioskiem, że przy 
jęcie ultimatum przez parlament daje bardzu 
słabą rękojmę.

PerUnai komentvjąe wydarzenia na 
Górnym Śląsku, pisze, że o ile w koalicyj­
nych rządach nie ujawni się więcej rozwagi 
aniżeli to było dotychezas, w takim razie 
p o m i ę d z y  L o n d y n e m  a P a r y ż e m  
n a s t ą p i  n o w e  t a i  c i e  d a t l e  s p r a w y
G. Ś l ą s k i e j .

Autor zaznacza, że wprost wierzyć się 
nie chce wiadomości, wedle której nowy 
gabinet niemiecki miał rzekomo jako cenę 
swej uległości, otrzymać jakieś obietnice 
co do i n t e r p r e t a c j i  p l e b i s c y t u .  
Należy wyraźnie dać dc zrozumienia naszym 
przyjaciołom, że
opin ia  franenska n ie  zgodzi s ię  na 
przyznanie górnośląskiego okręgu prze­
m ysłowego kuniukoliriek inn em u, jak  

ty lk o  P o lsce.
Francja bowiem nie j»st pozbawiona środ­
ków po temu, aby wymierzyć sprawiedliwość 
Polsce i w razie potrzeby n i e  z a w a h a  
s i ę  t y c h  ś r o d k ó w  u ż y ć .

Petit Journal nawiązując dc ustępu mo­
wy kanclerza niemieckiego w sprawie G. 
Śląska zaznana, iż Niemcy powinne pozbyć 
się dotychczasowe) iluzji, albowiem według 
informacji zasiąguiętej przez tęnże dziennik 
w kołach oficjalnych, komisja międzysoju­
sznicza przyjmując konkluzje rzeczoznawców

amerykańskich, zgodne z francuskim punktem 
widzenia, skłonna joot przyznąć Polsce ókręg 
przemysłowy górnośląski aż do l i n  ji  d e  
m a r  k a c y  j n  e j, n i e o m a l  i d e n t y c z n e j  
z l i n j ą  K o r f a n t e g o .

N iem cy stwarzają łączność m iędzy  przy­
jęc iem  ultim atum  a G. Śląskiem .

Dzienniki Dancustne donoszą z Londy­
nu, j a k o b y  a m b a s a d o r  n i e m  i ee ki, za­
w i a d a m i a j ą c  Li  oy  d a G e o r  g e ’a o u- » 
c h w a l e  R e i c h s t a g u ,  ż ą d a ć  m i a ł '

Z komisji sejmowyek.

K o m i s j a  k o n s t y t u c y j n a  na osta 
tnieiu pusiecLóniu wysłuchała referatu p. 
Halbuna o rządowym projekcie ustawy o 
zakresie działania władz naczelnych i od­
roczyła dyskusję do upyacowania poprawek 
przez Radę Ministrów.

K o m i s j a  w o d n a  po wysłuchaniu 
rządowego projektu uatawy wodnej, oraz 
projektu opracowanego przez podkomisję 
wyznaczyła nową podkomisję, złożoną z 8 
posłów, oraz delegatów Ministerstwa robót 
publicznych i komisji kodyfikacyjnej dla uje 
duostajnienia obtt projektów ustawy. Komi­
sja dąży do tego, aby Sejm mógł uchwalić 
ustawę wodną jeszcze w sesji obecnej.

K o m i s j a  r o l n a  wezwała Rząd, aby 
w drodze właściwej spowodował usunięcie 
od dnia 1 sierpnia 1921 odrębności rolni­
czej Poznańskiego i aby normy, dotyczące 
obrotów produktami rolnymi były ujedno­
stajnione dla całej Rzpltej.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
rozpatrywała projekt ustawy w p o d m io c ie  
pobierania kosztów i przymusowego ś t^ g a -  
nia podatków i opłat sądowych. Komisja 
uchwaliła, aby koszta i opłaty były ustalone 
w ustawie Bejmowej. Przedstawiciel Mini­
sterstwa skarbu zobcwiązał się uzupełnić 
piujekt ustawy w tym kieruLku.

K u m i s j a  k o m u n i k  a c y j  n a przy­
jęła do ,wiadomości oświadczenie delegata 
Ministerstwa robót publicznymi, iż po do­
kończeniu siudjów nad połączeniem Warty, 
Gopła i Wisły przedstawiony zostanie Sej­
mowi projekt budowy kanału.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  przyjęła pro­
jekt podkomisji w sprawie amnestji z tom, 
że przywróciła brzmienie projektu rządowe­
go o amnestji dla przestępców politycznych, 
tzn. przyznała im aoine.stję tylko częściową 
a nie zupełną. Komisja oarzuciła nadto 
wniosek podkomisji o udzielenie amnestji 
dla przestępstw dyscyplinarnych pracowni­
ków pnństw owych.

Połączone [ k o m i s j e  a d m i n i s t r a ­
c y j n a  i skarbowo budżetowa ukończyły 
wczoraj prace nad ustawą o Najwyższej Izbie 
kontroli Państwa. Cały projekt ustawy zo­
stał uchwalony.

L c m i s j a  o d b u d o w y  k r a j u  rozpa-

starej strzelby i zbadać wnętrze mechanizmu. 
Prawdziwy miłośnik broni i zbieracz nie po­
wierza ważnej czynności czyszczenia broni 
nikomu. Trzeba przytem zapoznać się natu­
ralnie * zasadami rusznikarstwa i mechaniki, 
ale jest to jednym z warunków celowego 
zbierania i konserwowania broni. Starą broń 
zardzewiałą zwilża się sdnie naftą i rdzę 
usuwa szczoteczką włolńmną, lub drucianą. 
Szczotka druciana złożona z cienkich stalo­
wych drucików oddaje dobre usługi przy 
czjfljczeniu broni zwłaszcza drobnych części 
i kątów trudno dostępnych oraz przy p o ­
wierzchni pokrytej rzeźbą wypukłą lukru1- 
staoje srebrem, złotem, lub mosiądzem i 
szmelcowanie wykluczają użyc;e szczotki dru­
cianej, gdyż można łatwo deseń uszkodzić, 
lub zetrzeć. Rdzę grubą należy zeskrobać 
ostrą blaszką mosiężną bez obawy uszkodze­
nia okazu. Używanie szmiglu w proszku, lub 
na papierze chociażby bardzo miałkiego wy­
maga opanowania zasad mechan ki, gdyż 
można łatwo broń zniszczyć ścierając kanty 
i rysując powierzchnię. Pilnik jest stanowczo 
wykluczony przy konserwacji starej broni.

Kilkuwiekowa rdza pozostawia nawet, 
po najdokładniejszym oczyszczeniu czerne 
plamy a raćzej warstewki twardej krusty lub 
wyżarte dziurki i dołki. Broń po wyczyszcze­
niu nie może wykazywać śladów narzędzi 
i środków użytych co właśnie stanowi naj­
większą sztukę racjonalnej konserwacji N ie­
stety poświęca się czyszczeniu broni zwykle 
mało uwagi, powierzając to służbie, nie 
wchodząc w to, jak i czem ona to uskute­
cznia. Wynalezienie i kuponie ładnej sztuki 
broni, to dopiero połowa roboty, chodzi 
o przywróceni0 jej do stanu pierwotnego, 
użytkowego. Tak jak stary obraz dobrego 
mistrza ale zabrudzony i zepsuty, muci być 
oczjszczony i naprawiony, podobnie musi 
być traktowaną stara broń. Dużo prywatnych 
zbieraczy, a co gorsza, niektóre muzea nie

nabyły jeszcze podobnego przekonania. Broń 
starą uważa się prawie zawsze za coś osta 
tniorzędnego, za rodzaj dekoracyjnej przy- 
czepki przy galbrjf obrazów lub coś podo­
bnego.

Przecież w całej Polsce nie mamy ani 
judaego muzeum broni odpowiednio urzą 
d onego Są tylko gabinety broni i zbrojo­
wni 3 przy muzeach starożytnoci. Dowodem 
macoszego obchodzenia się ze zbiorami broni 
jest to, co się dzieje w Naroduwem muzeum 
w Krakowie. Od kilku lat b-oń leży i ni­
szczeje w pakach i na podłodze w wilgotriym 
1 'kalu z powodu braku miejsca. A wśród tej 
Droni znajduje się bezcenna kolekcja broni 
damasceńskiej największa może i najkomple­
tniejsza na kontynencie. Przed wojną wisiała 
na „honorowem“ miejscu... w przedsionku 
Sukiennic, zaś teraz leży w pakach, ezekfiąr 
lepszych czasów. Nie trudno sobie wyobra 
zić, jak szkodliwie oddziaływa na broń taka 
przeprowadzka. Wracając do czyszczenia 
broni skonstatować muszę, że środki poda 
wane przez Boeheima w WatL nkunde i przez 
Haenela w Alte Waffen są bezwartościowe 
i co najważniejsze zupełnie sprzeczne. Pierw­
szy zaleca rdzę usuwać tylko za pomocą 
rozpuszczania jej oliwą, żaś drugi doradza 
pilnik i proszek szmirglowy rozprowadzony 
płaską deseczką. Stosując się do rady pierw 
szego, rozkłada się czyszczenie na lata i to 
bez na'eżytego wyniku, zaś usłuchawszy dru­
giego, łatwo można broń zupełnie zniszczyć 
Niemiecka to ścisłość a może antagonizm 
szczepowy bo Boeheim był niemcem austrja- 
ckim zaś Haenel prusakiem.

Między rozmaitemi wskazówkami rze­
komo fachowemi podaje Haene' radę, ażeby 
przy czyszczeniu zbroi złożonej z licznych 
części umocowanych na skórce takowe od* 
nitować, co uła„wi pracę i da okaz dobrze 
oczyszczony. Po skończonym czyszczeniu ra­
dzi nitowanie aa nowo, uzupełniając zepsutą

g y r a r a n c i i  co do l o s u  G. Ś l ą s k a  i 
e w e n t u a l n e j  a k c j i  p o l s k i e j .

Lloyd Georga odpowiedzią*, że spraW? 
tę odda w ręce rządów sp rzy m ie rzo n y ch - 

Równocześnie podkreślił kon iecznej 
aby Niemcy przyjęli ultimatum b e z  w  s z e 1 
k i c h  z a s t r z e ż e ń .

Koetnischc Fol. Ztg. oświadcza, że Je' 
dyny/n porodem , który skłonił stronnici-'ęa 
obecnego rządu do przyjęcia ultimatum, j eS 
n a d z i e j a  u r a t o w a n i a  G. S ł a s k  a.

trywała zażalenia posłów na postępować1® 
organów wykonawczych odbeaowy kra)® 
i wysłuchała sprawozdania komisji śled<?*-j‘ 
Uchwalono aby ta komisja objechała o krę?1 
najbardziej zniszczone i zbs<Ml stan odb®' 
dowy i wysłuchania życzeń ludności. Go 
sprzedaży lasów puszczy b iłowiesinej \v W  
cej 128 tysięcy bt., z których można roczfl1* 
wydobywać pół miliona metrów kubicznyC®’ 
postanowiono przeprowadzić rozprawę of j  
tową na sprzedaż drzewa w najbliższych 
do 15 latach. W końcu wybrano komisje dl® 
zbądańia oferty wniesionej przez właściciel* 
tasów, na dostawę drzewa na odbudowę.

K o m i s j a  s e j m o w a  m i ę d z y ? * / '  
l a m e n t a r n a  h a n d l o w a  odbyta zebrani®' 
na którem postanowiła wziąć udział w m ięd^ ' 
parlamentarnej komisji handlowej, która * 
końcem b. r. zbiera się w Lisbonie. Jak® 
przedstawiciel Polski, wydelegowany zost®* 
dr. Radziszewski.

Pod przewodnictwem posła Woziriskieg® 
odbyło się p o s i e d z e n i e  s e j m o w e g "  
k o ł a  p o s ł ó w  n a u c z y c i e l i .  Postano' 
wiono zgłosić protest na pełnem Sejn*  
przeciw odkładaniu*Vnioskończoiiość, spraw/ 
uchwalonego juz przez komisję oświatową 
projektu ustawy o zakładaniu, utrzymywani® 
1 budowie publicznych szkół powszechnych-

K o m i s j a  r e g u l a m i n o w a  opraco* 
wała projekt regulaminu obrad sejmowych- 
Ze względu na potrzebę zajęcia stanowisk® 
przez kluby wonec projektu, postanowiono 
rzecz odroczyć. Wniosek Ministerstwa spra^ 
woiskowych w tej sprawie odrzucono dl® 
braku kompetencji.

K o m i s j a  o c h r o n y  p r a c y  na pod' 
stawie referatu p. Regera ukończyła obrad/ 
nad znowelizowaniem obowiązującej w z?' 
borze austriackim ustawy o ubezpieczeni® 
pensyjnem fuiikcjonarjuszy prywatnych,

K o m i s j a  s k a r b o w e  budź e t o W® 
na podstawie referatu p. Adama, przyjęć 
ustawę o Banku rolniczym, poczem przepro' 
wadziła na podstawie referatu Dra RadZ*' 
szewskiego rozprawę ogólną nad projekte®1 
ustawy o podatku gruntowym.

K o m i s j a  d e m o b i L z a c y j n a  obr®' 
dowała na jfbdstawie referatu p. Wysockie?1 
nad demobil.zacją koni, po wyjaśnienia^ 
delegatów Ministerstw, podtrzymano uenwaft 
poprzedną, stwierdzając, że oua nie został1 
wykonana.

skórę nową. Rada ta dowodzi wielkiej le k i5 
myślności, bo proceder ten zastosowany pr*®1 
zbieracza niefachowca doprowadzi do zup^i 
nego zrujnowania zbroji. Zasadniczo częś® 
nitowanych się nie rozbiera, zadewalniaj® 
się oczyszczeniem szczotką drucianą, c< 
szczególnie polecam przy czyszczeniu kol' 
czóg łańcuszkowych i łu kówych harace** 
Odnitowywanie zastosować może i t o n  ost®' 
toczimści (zupeine zniszczenie skóry), tyflfl 
mistrz w tym zawodzie, bo nie każdy stafł 
nit da się użyć na nowo, a dorobienie n3, 
wego nita tak, żeoy się nie różnił od st*' 
rych, nie jest bagatelą. Wprawdzie w ty1* 
wypadku ładzi prof. Boobeim zaopatrzyć £’* 
w paczkę nitów białych i żółtych, ale r*u 
ta dobrą jest chyba dla tapicera, lecz n1" 
dla zbmracza bvoni. Bardzo estetycznie m 
wygląoać sta^a zbroja, n. p. z XVI w,, u*! 
pełniona sklepowymi nowymi nitami. Nalej 
przeto bardzo być ostrożnym ze stosowani 
rad niemieckich podręczników. Broń wyl 
paną ze ziemi zwykle bardzo rdzą przetf" 
wiODą naieży tylko opłuuać wodą z ziem* 
oczyścić, miękką szczotką z naftą. Do 
serwaeji oczyszczonej broni w zbwrach i 
zeach nadaje się najlepiej ezysia wasel1,) 
panewkowa (konsistentezfett).

Ważnym problemem konserwacji i “ 
kwestja naprawy zepsutej broni ewentuahf1, 
uzupełn ian i części złrmanyc-h lub brakują 
eyeh. Zasadniczo broń musi oyć pozosi-ałn'1 
na w takim stanie, w jakim została zn®1” 
zioną. Zasada racjonalna, ale zwykle b*-?, 
kupuje się u handlarza, a nie zna jdy  
Powsżny zaś procent zepsuć starej W®? 
powoduje barharzfńskie obchodzenie 
z nią handlarzy i.... kupujących. Ileż 
kłapnięć kurkiem wytrzymać musi n. p. 
skałkówka. Przecież każdy kupujący Ĉ T  
zbadać czy zarneit dobrze fuukcjonuje! 
przewracaniu bron. leżącej w stosie na 
zawaze zagnie się lub złamie delikatniej9
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553. szereg. Einski Kazimierz, 42 p., 
Płock. 554. szereg. Ujazdowski Antoni, 42 
p., Płock. 555. szereg, hiizeinberg Aoram, 
1 p., Warszawa. 556 Kanonia Eranas Ac 
toni, 6 p. a. p., Kłonice. 557, szereg. Trojan 
Stanisław, 2 p. P.-dhal., Eligipów. 558. szer, 
Kolnicki Kazimierz, 6 p. p., Łóds. 559. sze­
reg. Roman Alojzy, 2 p. Po dbało Sanok. 
560. szereg. Pelta Piotr, 2 p. Podhal., By­
kowce. 561. szereg. Olszewski Ludwik, 2 
Legj., Stropkowo. 562. szereg. Bocheński 
Antoni, 1 p. a. p., (Jhełmica. 563, szereg. 
Legutko Jozef, z  p. FochaftteLarytegoński. 
564. szereg. Nowakowski Antom 19 p. Ba­
dom. 565 szereg. Kroi Piotr, 2 . Podhal., 
Radom. 566. szereg. Wierzbicki Franciszek, 
42 p., Łomża. 567. szereg. Deiuga Jan, 42 
p., 568. szereg. Knystał Stefan, 49 p.,
Kalisz. 569. szereg. Saczuk Jakób, 6. p. Log. 
Wiski. 570. szeregowiec Krawczyk Włady­
sław, 4 p. Legjonów, Radom. 571. szereg. 
Rynkowski Ludwik, komp. acrotyw., Prusy 
Wschodnie. 572. szer. Winiarski Eeliks, i 44 
p., Lubńn. 573. szereg. Kobus Mieczysław,
] 6 p., Warszawa, 574. plut, Kłuczkowski Pa 
weł, 64 p., Prusy Zadnie, 575. szereg. Ka­
miński Stan., 1 p. Legj., Grochowy, 516 
szereg. Ketler Icek, 19 p ., Komociu, 577. 
szereg. Kramer Wilhelm, 6 p., Piotrków, 
578. szereg. Ząbek Józef, 31 p. Podh., Ga­
licja, 579. szereg, Ornatek Józef, 17 uł. 
Wielkop., Dubska, 580. szereg. Sikora Józef, 
% p. L., Lublin, 58i. szereg. Matysiak Sta­
nisław, 17 p., Warszaw-, 582. szereg. Janor 
Władysław, Grodzieński p , Choropinsk, 583. 
szereg. Popiel Jan, 64 p., Radom, 584. szereg. 
Snecinski Ignacy, 6 p. Leg., Płock, 585. 
Nowak Dydak, 2 p. Pod., z. Kielecka, 586. 
szereg. Łyszkiewicz Władysław, 201 p., Ple 
wnik, 587. szereg. Motyka Damei, 42 p., 
Waiszawa, 588. szereg. Paszkiewicz Karol,
1 puł. Lwow., Borysów, 589 szereg. Paear 
Henryk, 31 p., Piot#ków, 590. Sicreg. Osłow- 
ski Stanisław, 18 p., Różany, 591. szereg. 
Słoniak Antoni 49 p., Pisanów, Galicja, 592 
szereg. Ł ata  Kazimierz, 15 p., Różany, 593. 
szereg. Stankiewicz Jan, 21 syb. p. art, 
ros., P.otrogrod, 594. szereg. Sieoecz Jan, 
Alilic. Grodz., Grodno. 595. szereg. Zaręba 
Józef, 70 p. Poznansk., Zaremby Kranki, 
5»6. szereg. Klatka Roch 105 p., Waiich- 
now, 597. Plut. Wójcik Antoni, 2 p. p., 
SosnoM.ec. 598. Kapr. Lipowski SUnisław| 
6 p. L., Szydłów, 599. szereg. Paterek Bro­
nisław, 2 p. p., Sosnowiec, 600. szereg. Dyl 
Adam, Jazda tar., Wyszków, 601. szereg. 
Bąciaiuski Jan , 2 p. p., Bodnichów, 602. 
szereg. Florczak Andrzej, 2 p. p., Wólka, 
603. Nakonieczny Władysław, 50 p., Wę- 
iyce, 604. szereg. Zarzycki Józef, 34 p., 
Korowatki, 605. szereg. Jańca Stanisław,
2 p. p., Sławków 606. szereg. Marzec Jakób, 
2 p. p., Sławków, 607. szereg. Kula Alired,

część n. p. skomplikowanego kosza szpady 
lub uszkodzi inkrustowane łoże strzelby.

Takich uszkodzeń nie można kłaść na 
karb czasu, Czas pozostawia inne siady jak 
zwężenie głowni szabli od częstego ostrzenia, 
zluzowanie części zamka starej strzelby, wy­
tarcie nieraz znaczno rękojeści zrobionej z 
mosiądzu lub srebra, inue szramy i zadęcie 
dolnej części pochwy od uderzenia o strze­
miona i ostrogi i t. p. J akie ślady muszą 
pozostać i me szpecą brom w oczach znawcy, 
ale uszkodzenia ztip< Cnie nowe powinno być 
moim zdaniem starannie naprawione naturul- e 
przez mistrza w swoim fachu. Tew 1; można 
uzupełniać antyczne posągi greckie (u. p. 
Hermes Traksitelesa uzup ńuiony przez Seho- 
pera) dla dobra sztuki, to powinno się na­
praw, ac starą broń dla aobra nauki. Przecież 
okaz starej broni o tyle tylko ma wartość,
0 ile jest w atame użytk.wyin, n. p. stary 
pistolet musi nam dać wyobrażenie jak był 
używany (zamekJ. Inna rzecz jeżeli ktoś pa­
trzy na broń pod kątem aekoraiorskim, ula 
takiego zbieracza broń stanowi tyłki*, orna­
ment dywanu lub kilinsa, Wszystko więc mu 
jedno czy aaua strzelba ma kurek aibo spust 
lub, czy go niema, chodzi o całośc o ze­
wnętrzny efekt. Taki amator dekoracji bro­
nią, me jest zbieraczem.

Mówiąc o uzupełnianiu i naprawie bro­
ni, mam na inyśli drobne tylko braki jak 
złamana lub zgubiona sprężyna w zamku, 
brak śruby lub S| ustu, rozluźniona lufa i t. 
p., słowem usterki drobne a uniemożliwia­
jące działanie broni w tym wypadku zamka. 
Bo „robienie** jednej „dobrej” strzelby z 
kilku zepsutych albo wprawi-nie starej gło­
wni szabli w nieodpowiednią rękojeść, uwa­
żam za partactwo a nie za uzupełnienie.
1 w broni siecznej należy usuwać usterki. 
Rozluźniona rękojeść może wypaść i zatracić 
cię. To samo odnosi się do jelca. Szabla lub 
szpada musi mieć wszystkie części dobrze
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umocnione, to znaczy głownia musi być 
u wierzchu rękojeści zanitowana lub umo 
cniona nakrętką. W broni wschodniej i u 
karane! polskich jelce albo i całe rękojeści 
nie są nitowane lecz wprawione na odpo­
wiedni kit lub żywicę, musi się je więc po­
dobnie umocnić w razie rozluźnienia.

Przy zanitowywamu należy być bardzo 
ostrożnym, zwłaszcza jeżeli rękojeść zrobiona 
je*t z kruchego materjału, n. p., lane srebro 
kość, perłowa masa i t. d. Bardzo należy 
przytem uważać na głownię o ile się ią 
ęW yta  w imadło (srubsztak). Należy to 
uskutecznić przez mosiężną lub miedzianą 
blachę, aćeby głownię nie zgniotły i uszko­
dziły stalowe twarde szczęki imadła. Dre­
wniane części broni jak łoża strzelb i pisto­
letów konserwuje się olejem lnianym zaś 
pęknięte skleja karukiem W kcńcu nadmie­
nić muszę, że wszystkie podane sposoby 
konserwacji s.arej broni dokładnie wypróbo­
wałem na. zbiorze broni, co może być gwa­
rancją że me udzielam rad teoretycznych.

Rozpoznawanie cehy (marki) starej 
broni jest bard7 .> ważnym dowodem auten­
tyczno,ś<u tylko że ee*hy są tak różnorodne, 
iż mijh psze katalogi często i. ewystarczają. 
W każdym ra-ie dokładne studjowanie cech 
jest bardzo wskazanem i bardzo się przy­
czynia do ustalenia, narodowości płatnerza 
lub rusznikarza i czasu wykonania broni.

Z d-ioł niemieckich najlepsze są Dem- 
min „Kriegswaffen“ i Bochein „Vt affeukunde” 
posiadające dość liczny spis cech różnych 
narodośei naturalnie, bez cech pińskich.

Wojna o ile wielką ilość broni znisz­
czyła o tyle wzbudziła większe zaintere­
sowanie s.ę bronią i pomnożyła zastęp zbie­
raczy. Łużne moje uwagi mają na celu za­
interesowanie to wzmocnić i sprowadzić na 
właściwe tory.

Z życia kraju.
T re m b o w la , w maju.

W dniu 5 b. m. odbyła się w Trem 
bowii uroczystość uczczenia setnej rocznicy 
śmierci Napoleona. O godzinie 10 przed po­
łudniem ugrupował się na dziedzińcu tut. 
gimnazjum liczny pochód, w którym wzięła 
udział ludność z całego powiatu szkoły, To- 
w anystw a i korporacje z oddziałami wojsk 
polskich i żandarmdrji polowej na czele. Po­
chód ten wyruszył uroczyście dc kościoła 
paraljainego, a po odbytej przed kuśeiułem 
Mozy św., pochód skierował się do Sokoła, 
gdzie starosta wygłosił przemówienie okoli­
cznościowe, wznosząc okrzyk na cześc F ran ­
cji, poczem odśpiewano Marsyljankę

Polska Organizacji wraz z komitetem 
obchodu Napoleońskiego wystosowała do po­
selstwa francuskiego w Warszawie telegram, 
zaznaczając, żo ludność powiatu trembowel- 
skiego z dalekich kresów Państwa Polskiego 
łączy się duchem z narodem francuskim w 
tej uroczystej cl  wili i śle im wyrazy czci i 
podziwu d.a nieśmiertelnej sławy Francji i 
żywotnej działalności cywilizacyjnej.

W dniu 8 maja miasto nasze obcho­
dziło uroczyście rocznicę Konstytucji 3 Maja. 
Całe miasto już od 3 maja było udekorowa­
ne nalepkami T. S. L. i ńagam i, a balkony 
zielenią i portretami, na Sokole zaś odbijał 
z daleka napis „3 M aja” z lampek elektiy- 
cznych. Na raurach sławnego Zamku trem- 
bowelskiego, który tylokrotnie ze sławą dla 
Państwa Polskiego wstrzymywał przed wie­
kami nawały hord tatarskich i tureckich, 
znaczące ślady tych pochodów pożogą : mor­
dami, zapłonęły w wigilję obchodu ognie 
smolnych beczek, a orkiestra wojskowa ob­
chodząc ulice miasta wesołymi dźwiękami 
w lała  radosną rocznicę.

Rano w niedzielę nadciągnęły dziarsko 
liczne banderje włościańskie, szumiąc barw- 
nemi chorągiewkami. Banderje te w ilości 
300 koni, pochodzące ze wsi Boryczówki, 
Iwanówki, Krowinki, Biabanówki, Janowa, 
Łoszniowa i Suszczyna tworzyły potężną ko­
lumnę, a dzielna pustawa jeźdźców i piękny 
wygląd i dobór koni składały, się na śliczny 
obraz, który w niejednym oku uczestnika 
wycisnął łzę rozrzewnienia.

O godzinie 10 wyruszył pochód z So­
koła na uroczyste nabożeństwo, które odby­
ło się na dziedzińcu kuścieinym. Na czele 
banderje, dalej orkiestra wojskowa, liczne 
szkoły z Trembowli, Sadyków, Sadów-Kro- 
winki i Zaścisncza, Organizacja polska, To 
warzystwa i korporacje, włościanie z oko-' 
licznych wsi (Zaściancza i Krowinki) w koń­
cu urzędy. Pochód ten, w którym wzięło 
udział kilka tysięcy ludności, dał dobitny 
dowód, że kresy le są polskie, i że mimo 
tylu inwazji i klęsk, spewodowanycr wojną, 
oraz mimo przerzedzonych szeregów inteli­
gencji polskiej, są polskie i że praca nad 
uświadonreniem szybkie robi postępy. Po 
nabożeństwie, odprawiuuem przez ks. kau 
Puchałę, wygłosił patrjotyczne kazanie ks 
kan. Iwańczyszak z Łoszniowa.

Następnie ruszył pochód, ciągnący się 
długim wężem, przez most na Gnieźnie, a 
doszedłszy do starostwa, wrócił napowról 
do Sokoła. Tu pod zwalonym, przez hfjda 
maków pomnikiem Zofji Chrzanowskiej, 
przemówił najpierw akademik Tyszkiewicz, 
a następnie profesor Wawrzyniec Mazur 
przedstawił zebranym działalność uchwalo­
nej w r. 1791 Konstytucji Trzeciego Maja 
która zniosła przywileje szlacheckie i zró­
wnała stany.

Mówca następnie omówił wypadki 
górnośląskie i przedstawił rezolucję, którą 
wszyscy jednogłośnie z zapałem przyjęli.

Orkiestra wojskowa odegrała „Rotę1* 
Konopnickiej i Hymn narodowy. Po obcho 
dzie odbyło się w synagodze uroczyste na 
bożeństwo wraz z piękną patrjotyczną mową 
tut. rabina p. Leiznera.

Wieczorem o godzinie 8 odbył się uro 
czysty wieczór przy wypełnionej po brzegi 
sali; na program złożyły się deklamacje 
chóry i przedstawienie, w którem wzięły 
udział dzieci szkolne ze S*dvków.

Za krew i trud dla Polski.
Czytamy w Kurjerse Warszawskim: 
"Waleczna eskadra lotnicza im. Tadeu­

sza Kościuszki, sformowana przez podpułko­
wnika Cedric a E Faunt-le-Roy’a, upamię­
tniła się w dziejach walk z bolszewikami. 
Bohaterskie jej wysiłki są najchlubniejszi, 
kartą historji lotnictwa naszego, a nazwiska 
dzielnych Amerykan zapisały się trwale w 
pamięci naszego społeczeństwa.

Obecnie ta polsko-amerykańska eskadra 
zostaje zdemobilizowana, a uczestn.cy chlu­
bnych bojów, tyle zasłużeni około sprawy 
polskiej, wracają do swej ojczyzny. W zwią­
zku z tern Minister spraw wojsk., gen.-por. 
Snsntrowski. r adał szereg odznaczeń amery­
kańskim ońcerom lotnikom.

Przećewszystkiem więc podpułkownik 
Cedric E. Faunt-le Roy otrzymał wszystkie 
cztery kiasy odznaki Krzyza wa.eci.nycl u 
w rozkazie, którym nadano mu tę odznakę, 
podkreślono, iż otrzymuje ją  „w uznaniu nie­
pospolitego męstwa, odwagi i energji, jakicn 
dowody składał w ciągu lat 1919 do 1920 
podczas nieustannych walk i n/wiadów na 
froncie wschodnim

Jednocześnie M inister wystosował do 
podpułkownika C. E. Faunt-le-Roy’a list na- 
stępujący :

„Dros i pułkowniku!
W chwili, gdy eskadra lotnicza polsuo- 

amerykańska im. Tadeusza Kościuszki, po­
zostająca od d. 27 października 1&JL9 pod 
pańskiem dowództwem, zostaje zdemobilizo­
wana, a oficerowie podkomendni Pana wra­
cają do swej wielkiej ojczyzny, niech mi 
wolno będzie wyrazić słowa pożegnania, i 
podzięki za wasz^ ofiarną pracę dla naszej 
odrodzonej Ojczyzny i naszej armji

Powstanie r działalność eskadry oparte 
były na uczuciowym pierwiastku,, polegają­
cym na chęci odwzajemnienia się za wy­
siłki, okazane przez najszlachetniejsze je­
dnostki przedrozbiorowe w walkach waszych 
ojców o niepodległość Stanów Zjednoczonych. 
Ten dług moralny spłacają obecnie obywa­
tele Stanów Zjednoczonych stokrotnie, sza­
fując ofiarnie swojero życiem.

Usługi wasze, oddane naszej sprawie, 
są dla nas tem cenniejsze, że nie można 
ńustrzedz za niemi żadnej gry politycznej 
czy też innej.

Dziś, po dwuletnią współpracy, kiedy 
opuszczacie Polskę, w której początkach 
fzeb a  nyło walczyć z trudnościami, znanemi 
Wam dobrze, miło mi jest Pana zawiadomić, 
że w uznaniu zasług, jakie Pan położył, 
udzielam Mu, obok nadanej przez wodza 
Naczelnego najcenniejszej dla nas odznaki 
bejowej orderu „VLtuti M ilitari“ krzyż 
walecznych pc raz pierwszy, drugi, trzeci i 
czwarty. Odznakę tę wraz i  legitymacją prze­
syłam w załączeniu.

Zarazem zawiadamiam Pana, że postu­
laty, wyrażone w piśmie Pana z d. 13 kwie­
tnia, będę si? starał załatwić najprzychylniej.

Poddany Panu
K . Sosnkowski gen. ■ por.“

Prócz podpułkownika O. E. Faunt-le- 
Roy’a, w uznaniu wybitnych zasług dla do­
bra Polski w bojach lat 1919 — 1920 awan­
sowano demobilizowanego obecnie kapitana 
7 eskadry pościgowej G. M. Crawfor&a ud 
majora, a kapitana M. O. Coopera, na pod­
pułkownika. Pana zaś Lou Pierson’*, który 
położył niepospolite — jak głosi rozkaz — 
zasług: przy formowaniu 7 eskadry lotnicze, 
odznaczył Minister Krzyżem walecznych.

Również poległym w bojach; ś. p. ka­
pitanom A. H. Kelly’emu i E. P. Gravee’owi 
uadaf Ministei odznakę „Krzyża walecznych” 
polecając odznaki te doręczyć rodzinom 
zmarłych wraz z wyrazami głębokiego współ­
czucia.

Odjeżdżających do Ameryki zasłużo­
nych oficerów żegna Polska całem sercem, 
składając im szczerą podziękę za trudy, ja ­
kich nie szczędzili w długich walkach o byt 
Państwa Polskiego.

.....tt ~nm f i i w n w  — h iiw i i

Siiiże mir o Ola polskich dzieci.
Świeże mleko jest najpożywniejszym 

pokarmem dla małych dzieci 7m wzglęau na 
swe składniki o wysokiej wartości odżywczej 
świeże mleko jest wprost nie do zastąp.en.a 
w wypadkach, gdy chodzi o odżywienie dzieci 
słabowitych lub niedokarmionych.

Przyjmując pod uwagę tę wysoką war­
tość odżywczą mleka, Am erykańslie „Stowa­
rzyszenie Przyjaciciół” (Society of Friends) 
w ostatnich dniach marca bieżącego roku 
rozpoczęło akcję zaopatrywacia w śweże mle­
ko pewną ilość warszawskich nobroczynnych 
instytucji wychowawczych, które dotychczas 
korzystać musiały bądź z mleka w stanie 
skondensowanym (o wariosci odżywczej zna­
cznie niższej niż mleko świeże), bądź też 
zmuszone były zastępować mleko irmemi po­
karmami. Stowarzyszenie Przyjaciół rozpo­
częło swą akcję przez dostarczenie 560 li- 
tiow mleka dziennie sześciu intstytucjoin 
(bez różnicy wyznania) i spodziewa się objąć 
kilka nowych instytucji w Warszawie i zwię­
kszyć ilość dostarczanego dla dzieci mleka 
dc 10(0, a może i 1500 litrów dziennie 
Jednocześnie poczynione są kroki dla rozsze­
rzenia akcji Stowarzyszenia i na inne mia­
sta, w pierwszej linii na Lublin, Łódź, Kra­
ków, Toruń i inne.

Rozpoczynając tę akcję, Stowarzyszenie 
oparło się wyłącznie n* inicjatywie, pracy 
i funduszach własnych, zebranych drogą skła­
dek wśród sympatyków Stowarzyszenia w 
Ameryce. W dalszem jednaK jej rozwinięciu 
Stowarzyszenie pragnie oprzeć się na współ­
pracy ijwspółudziale finansowym zainterowa- 
nych orgmizacii polsiueh. Z przyjemnością 
stwierdzamy, że nadzieje Stowarzyszenia n ie /a

(Ciąg dalszy usistypi)
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wiodły: jedna z większych kooperatyw mle­
czarskich przy ęła na siebie obowiązek zbie­
rania mleka od producentów i rozwożenie do 
iastytucji wyenowawczych, pracownicy Mle­
czarni Zwiąikowąj podjęli się prowadzenia 
bezpłatnie rachunków, z akcją rozdziału mle­
ka związanych; Ministerstwo Zdrowia przy­
jęło obowiązek bezpłatnego badania wartości 
rozdzielanego przez Stowarzyszenie mleka; 
Ministerstwo Rolnictwa również akcją naszą 
zainteresowało się poważnie,

Udział finansowy organizacji polskich 
układa się według planu, wypracowanego 
przez Stowarzyszenie a mianowicie, 1/8 ko- 
kosztów mleka (nony, płaconej producentom) 
pokrywać rm.gistratę 1/8 instytucja, która 
mleko dla swych wychowanków otrzymuje, 
pozostałą zaś I  d i koszty organizacji pokry­
wa Stowarzyszenie. Dzięki udziałowi magi­
stratu i instytucji wychowawczych, akcja roz­
działu m kka będze mogła być rozwiniętą 
znacznie szerzej — tembardziej, że agitacja 
StowaiZydzenia zacLęceaia przyjaciół swych 
w Ameryce do dalszych składek na cele po­
mocy Polsce będzie wzmocniona przez naj­
ważniejszy argument, stwierdzający, że spo­
łeczeństwo polskie stara się o złagodzenie 
okropnych skutków wojny przedewszystkiem 
wfasnemi siłami i własnemi funduszami

M agistrat miasta Warszawy zagwaran­
tował dotychczas pokrycie 1 3 kosztów za 
miasto i 1/3 za instytucje miejskie za 800 
litrów mleka dziennie, dostarczonego tym 
instytucjom. W rozszerzeniu akcji n& inne, 
poza Warszawą miasta, wydatną pomoc oka­
zuje Związek Miast Polskich.

Wobąc braku świeżego mleka w Pol­
sce, Stowarzyszenie Przyjaciół powzięło myśl 
zwiększenia wydajności krów w Polsce przez 
odkarmianie ich mąką z nasion bawełnia­
nych, mającą zastosowanie w pierwszorzę­
dnych fermach amerykańskich. Stowarzysze­
nie zorganizowało już przywóz tej mąki i 
sprzedaż jej właścicielom dóbr, lecz pod wa­
runkiem, że zapłata za mąkę uis/.czoaą bę­
dzie nie w pieniądzach, lecz w naturze, t. j. 
mlekiem, dostarczanem do instytucyj wycho­
wawczych.

W ten sposób Stowarzyszenie zamierza 
osiągnąć cel podwójny : pośrednio wpłynąć 
na ulepszenie bydła i zwiększyć wydajność 
mleka w Polsce — i w ten sposób ułatwić 
sobie osiągnięcie głównego celu: dostarcze­
nia świeżego mleka drobnym dziatkom pol­
skim i przyczynienie się przez to do zdro­
wego wychowania młodego pokolenia w Pol­
sce. W pracy tej Stowarzyszenie liczy wiele 
na serdeczny udział polskich organizacji i 
ludzi dobiej woli.

Z inicjatywy delegatów tej misji, oraz 
Towarzystwa Gospodarskiego i Inspektoratu 
Okręgowego Pomocy rolnej odbędzie się w 
sobotę, dnia W  b. m. o godz. 5 po południa, 
w sali Towarzystwa Gospodarskiego zebra­
nie, celem omów ienia sposobu zorganizowa­
nia tej akcji.

Zn Zffyńa sędtłdw MtfipM
SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie s posiedzenia W ydziału z  dnia 
8 maja 1921.

1. Rozpoczęto dyskusję nad II. częścią 
projektu Mmi.łterstwa do ustawy o służbie 
sędziowskiej i prokuratorskiej na podstawie 
referatu sędziego Gorfeia i.

Omówiono zasidnicre kwestje, na k tó ­
rych opiera się rozdział I. (art. 1 do 9) 
Powzięcie formalnych uchwał i dal zą dy­
skusję odroczono do następnego posiedzenia, 
które będzie poświęcone wyłącznie tej 
sprawie.

2. Rozpatrzono podania o zapomogę w 
kwocie 4.170 Mk nadesłanych przez grono 
sędziów w Stanisławowie dla uczczenia pre­
zesa sądu Starkiewicza. Wpłynęło 12 zgło­
szeń. Zapomogę przyznano p. Marji K. w 
Jaśle, wdowie po sędziu ze Wschodniej Ma­
łopolski, obarczonej 5 drobnych dzieci, jako 
najbardziej potrzebującej, co wiarygodnie 
zostało wykazane. Ponieważ także i inne 
zgłoszenia (jakkolwiek nie w tej mierze) za­
sługiwały na uwzględnienie, uchwalono ró­
wnocześnie, iż pudania któro nie mogłv być 
teraz przychylnie zabawione, mają być za-

i trzymane, do ewentualnego uwzględnienia 
przy najbliższym rozdziale zasiłków ze sta­
łego funluszu zapomogowego sekcji Lwo­
wskiej.

Przy tej sposobności zwraca się Wy­
dział Sekcji do Kół miejscowych i poszcze­
gólnych członków, by jj.rz.-z regularne uiszcza­
nie opłat do funduszu zaponmgowego i przez 
naddatki umożliwiali Wydziałowi trwałe ob­
dzielanie wdów i sierót po naszy ch zmarłych 
towarzyszach, których położenie jest istotnie 
rozpaczliwe.

3. Przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie sekretarza o wysłaniu okólnika do Kół 
miejscowych z objaśnieniem co do organi­
zacji Kół i zakresu ich czynności.

4. Przyjęto do Związku 13 członków.

IX. SprubO/dHnie ifiioduiofi
P olskiego K om itetu  zb ió rtf murek p o­
cztow ych na cele narodowe 1 społeczne  

we Lwowie, u l. Stryjskn 24 I. p.
(własny lokal sprzedaży marek: kram stu­
dencki „Polskiego Efałego Krzyża“ ulica 

Szajnochy 4)
I. W akcji organizacyjnej mamy ao za­

notowania dalszy nader pomyślny postęp, 
Mianowicie P. Prezes lwowskiego sądu ape 
iacyjnego w załatwieniu naszego podania 
wydał okólnik do podwładnymi sądów z dnia 
3 maja b. r. L, cz. Prez. 3902,26 R. 5 21, 
w którym zachęca sady do popierania zbiórki 
marek pocztowych na cele narodowe i spo­
łeczne przez zbieranie ich z własnej kore­
spondencji urzędowej, ze szkartu sądowego' 
przeznaczonego na zniszczenie i pizez za­
chęcanie do tej akcji inne uizędy i osoby 
prywatne.

Pozatero kurator lwowskiego okręgu 
szkolnego okólnikiem z 11 marca 1921 roku 
Prez. 145/21 rozszerzył polecenią zbiórki m a­
rek pocztowych na wszystkie szkoły powsze­
chne Małopolski.

Wyrażamy uzasadnioną nadzieję, że za 
przykładem tych nąjpowużniąjsi.yeh władz 
państwowych pójdą i inne urzędy we Lwo­
wie i na prowincji bez specjalnego nawet 
podania ze strony komitetu, który nie jest 
w stanie podołać wzrastającym agendom i 
korespondencji.

II. Zwracamy ponownie uwagę P T. 
ofiarodawców marek, że tylko marki niezni­
szczone a zatem całe, czyste i niezmiete są 
przedmie em handlu filatelistycznego. Należy 
zatem marki wycinać a nie odrywać z ko­
pert, przez co wielka ich liczba ulega zni­
szczeniu i staje się bćswaiteściową.

Ul. Stosown e do programu rozpo­
czniemy z dniem 17 maja b. r, a zatem w 
„Tygoduiu dzieci T. 0 . M.“ sprzedaż marek 
pocztowych na cele tego Towarzystwa. Na 
ten cel potrwa do końca maja b. r. Prosimy 
o datki na wspomniany cel i o zakupowa- 
nio marek. Ofiarodawcy będą ogłuszeni w 
Gazecie Lwowsmcj.

IV. Kwotę 168 Mk przeznaczoną wedle 
ostatniego sprawozdania na książki i gaz-ty 
dla kolonistów polskich w Argentynie i Bra­
zylii, użyliśmy częściowo na prenumeratę 
8 egzemplarzy tygodnika „W Obronie Ojezy 
zny“, który rozsyłać będziemy kolonistom 
poUkim pozbawionym pism polskich wedle 
wskazówek otrzymanych z konsulatów pol­
skich w Kurytybie i Buenos Aires.

V, Wykaz ofiarodawców odkładamy do 
następnego sprawozdania,

a o  O O O O O O O O O C K ^ O u  

T y d u J e ń  d  i c d

rozpoczyna się jutro. Da on nam spo- 
sobnśść do okazania, że niety|ko sło­
wem miłujemy dzieci. W nich przy­
szłość narodu! Ratujcie tę przyszłość', 
Niech każdy, iecz istotnie każdy, złoży 
w tym Tygodniu odpowiedni datek na 
rzecz T. 0. M., pod którego opieką 
pozostaje tysiące opuszczonych, zanie­

dbanych i chorych polskićh dzieci! v

S K H O N IK A

Lwów, 13 maja 1921.

K alen d arz .
S o b o t a :  14 maa .
Rzym .-kat.: Bonifacego.
Gr, - kat.: 1 Maja Jerem 
Słow iański: Dobiesława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 42, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 5g.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

rf- 20 stopni.

— M inisterstwo spraw zag ran iczn y ch  
, zwraca uwagę opinji publicznej, że udawanie 
się delegafjh poszczególnych grup społecznych 
do przedstawicieli państw obcych w spra 
wach politycznych, nie jęst rzeczą celową i 
utrudnia rolę tych przedstawicieli. Przedsta­
wicielstwa dyplomatyczne nie są powołane 
do roztrząsania spraw politycznych z delega­
tami grup społecznych, gdyż przekraczałoby 
to ich kompetencję.

— Urząd em igracyjny zwraca uwagę 
emigrantów udających się do Ameryki, że

od i  czerwca uwzględniane będą jeaynie 
affidawidy uprzedaio wizowane przez placów­
ki konsularne Rzeczypospolitej Polskiej w 
Ameryce, o co wysyłający affidawity powinni 
się postarać.

—  Loterja państwowa. Generalna 
Dyrekcja loterji państwowej ogłasza, że cią­
gnienie pierwszej klasy III Loterji państwo 
wej, odbędzie się w dniaeb 19 i 20 ma'a,

— Nowy dyrektor departam entu
tech n iczn eg o  m a g is tra tu . Z dniem wczo­
rajszym objął kierownictwo departamentu 
technicznego magistratu dyr. Aleksander 
Wieizbieki. Dotychczasowy zastępca dyrekto­
ra, architekt M. Łużecki, cbjął kierownictwo 
oddziału architektury.

— W ycieczka kupców i  przem y­
słow ców na Targ Poznański. Jak wiadomo 
w czasie od 28 maja do 5 czerwca b. r, 
ocjbędzie .się Targ Poznański czyli Wystawa 
wzorów przemysłu w Poznaniu.

Iz la  handlowa i przemysłowa pragnąc 
ułatw ić uczestnikom Targu podróż do Poznania, 
organizuje wycieczkę kupców i przemysłowców' 
ze Lwowa i z okręgu Izby. Celem puczy- 
nienia stosownych przygotowań jak zamó­
wienie wagonów, mieszkań w. Poznaniu i t, 
p. Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
wzywa Kupców i przemysłowców z okręgu 
Izby pragnących wziąć udział w wycieczce, 
aby jaknajrychlej, a najpóźniej do dnia 17 
maja 1921 zgłosili swoje uczestnictwo w Od­
dzielę ruchu handlowego Izby,

Ewentualne zgłoszenia pisemne muszą 
zawierać adres uczestnika, oznaczenie klasy 
biletu kolejowego tudzież zawiadomienie, 
czy należy zamówić mieszkanie w Poznaniu. 
Zauważa się, że zgłoszenie tak ustne jak 
i pisemne jest wiążące i będzie bezwarun­
kowo zobowiązywało do zakupu biletu kole­
jowego ze Lwowa do Poznania i do pokrycia 
kosztów wynajmu mieszkania. Wyja;d ze 
Lwowa nastąpi w dniu 27 maja b. r.

— R eaktyw ow anie urzędu poczto 
wego K nrŻ any . Z dniem 16 maja 1921 r, 
uruehamia się czasowo zwinięty urząd po­
cztowy Kurzany powiat Brzeżauy. Z tego p o ­
wodu przydziela się gminę Kurzany wraź 
z obszarem dworskim i przysiółkami: Ba- 
sówka, Brzeżanka, Kuradbowa, Olchowskie i 
Pawłów do miejscowego zaś gminy wraz 
z obszarami dworskimi. Demnia i Rohaczyn 
wieś, tudzież gminy: Huciska, Rohaczyn mia­
steczko i Wolka do zamiejscowego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego Kurzany, wyłą- 
dzając lówiiuuześiiie to miejsuowuści i  za­
miejscowego okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego Podwysokie.

— «Rojtan» Matejki w Z am lu kró­
lew skim . Zanim pokoje królewskie na zam­
ku warszawskim odzyskają swój właściwy 
wygląd, co nastąpi po otrzymaniu z Rosji 
zabytków, wywiezionych w różnych czasach, 
część sal reprezentacyjnych ozdoniona będzie 
obrazami, odzyskanemi, d’a Polski przez Mi- 
nist. sztuki kultury, w drodze układów po­
między rządami polskim a austrjackim. 
Umieszczone one będą w ogołoconych obe­

cn ie  niemal doszczętnio wnętrzach history­
cznych,

Z liczby obrazów, częściowo już prze­
słanych przez poselstwo polskie w Wiedniu 
do 'WaiSZawy via Kraków, na pierwszeiti 
miejseu należy wymienić obraz Matejki 
„Rejtan", i obok niego trzy obrazy Loefi ra 
„Powrót z niewoli", „Książe d’Ali)a“ i „Kie­
liszek wina", jeden obraz Branda „Czarnie­
cki pod Koldyngą", Penthera „Autoportret", 
oraz nabyte przez Minist. sztuki i kultury 
dwa portre ty : Augusta Mocnego i jego żony, 
peudzla Rotariego.

— K om isja kw alifikacyjna d la - in ­
walidów cyw iln ych  odbędzie się we środę 
dnia 18 maja b. r. o godzinie 10'30 przed 
południem w biurze rejestracji szkód wojen­
nych (Ratusz III  p. drzwi nr. 116). Tennin 
ostateczny zgłaszania szkód na zdrowiu i 
życiu upływa w myśl reskryptu Namiestni­
ctwa z 6 maja z dniem 1 maja 1921 r.

— N a G ó rn y  Ś ląsk . W myśl uchwa 
ły walnego zgromadzenia drobnych kupców 
żydowskich we Lw owie złożył p Józef Oren- 
stein, przełożony stowarzyszenia dnia 9 maja 
1921 r. na ręce prezydenta Neumanna kwotę 
10.000 Mk, na rzecz Górnego Śląska.

—  Z K om isji teatralnej. Na odby­
tem onegdaj posiedzeniu miejskiej komisji 
teatralnej poci przewodnictwem wiceprezy­
denta prof. Chlamtacza, omawiano szczegóły 
urządzenia w „Domu Katolickim" Teatru 
Małego, który ma zaspakajać estetyczne po­
trzeby mieszkańców obok dotychczasowego 
teatru  miejskiego. Ułożono ceny miejsc, za­
stanawiano się nad programem, doborem 
sił artystycznych i t. d. Teatrzyk, którego 
urnehomienie napotyka na drobne lecz liczne 
przeszkody, przy nienadzwyezajnym stanie 
finansowym miasta, da pierwsze przedsta­
wienie w' najbliższą niedzielę. W teatrzyku 
wystąiń artysta Brydziński, którego przyjazd 
jest spodziewany w najbliższych dniaen. pla­
nowane są również gościnne występy p,

FrankU, artysty warszawskiego „Teatru 
Polskiego".

— O żyw ych k am ien iach . Pod tym 
tytułem wygłosi p. J. Petrażycka - Tomicka 
0dczyt o „Zywycn kamieniach Berenia" i

Katedrze Bogarodzicy w Paryżu" W. Hugo 
^  piątek, 20 maja o godz, pół do 8 wieczo­
rem  v  sab Kasyna i Koła Lit. art. P. Ja- 
ausz Kozłowski „Romans żonglerowy o ry­
cerzu Lancelocie".

Bilety w cenie 40 i 30 Mk. do naby­
cia w księgarni Połonieckiego. Członkowskie 
w sekretariacie Kasjua.

Bilety poprzednio na ten odczyt nabyte 
zachowują swą ważność.

— Nowe aresztow ania * puwodu nad­
użyć w Puzappie. Na polecenie sędziego śled­
czego dr. Lockera aresztowano w dalszym 
ciągu wmieszanych w aferę nadużjć w Pu- 
zappio: Naczelnika Puzappu S ł o m c z y ń ­
s k i e g o ,  dajaj urzędnika Puzappu Edwarda 
N o w a k u ,  owiz 2 dostawców Leona i Nata­
na N u s sb  a uiu  ó w

Należy z a p r z e c z y ć  jakoby władze 
aresztowały p, J ó z e f a  Nowaka, znanego 
masarza. Wiadomość ta  jest nieprawdziwa, 
edyi aresztowano jedynie E d w a r d a  No­
waka, iimkc. Puzappu.

— Związek R ew izyjny Spółek han- 
dlow o-roin iczych  we Lw ow ie ,(ol. Koper­
nika 1. 20, III. p ) urządza dnia 20 czerwca
b. r. 10-dntowy bezpłatny kurs informacyjny 
dla pracowników Spółek oraz abiturjeutów 
szkół handlowych.

W program kursu wchodzą następują 
ce wykłady Stowarzyszenia rolnicze w Ma- 
łopolsce, ich oiganizaeja oraz działalność 
rolnicza, handlowa i oświatowa, ustawa o 

towarzyszeniach zarobkowo-gospodarczych, 
nowa ustawa o opółdzielniacr, spółdzielczość 
rolnicza, główne typy organizacji spółdziel­
czej w rolnictwie, charakterystyka i rozwój 
spółdzielczości w Polsce, spółki: handlowo- 
roinicze, mleczarskie, jajczarskie, zbytu by­
dła i trzody; sklepy i składnice Kółek rol­
ni-zych. Centrale handlowe: Bank Rolniczy 
i Związek Ekonomiczny; Kasy Raiffaisena, 
Związki Rewizyjne i patiuuaty. Handel zbo­
żem, nawozami sztucznymi, paszą i t, p. 
Pszczelnictwo i ogrodnictwo (w zastosowa­
niu do handlu) oraz 18-godzinne ćwiczenia 
z rachunkowości, używane, w Spółkach ban- 
dlowo-rolniczych.

Zgłoszenia w Zwią: ku Rewizyjnym w 
gods. od lO dc 12.

— Ogólno P o lsk i Z jazd  nauczyciel­
stwa. W dniach 15 i 16 b. m. odbędzie się 
w Częstochowie Walne Zgromadzenie Towa­
rzystwa nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych, które rozciąga działamuść swą na 
cały obszar Rzeczypospolitej. Porządek Zjazdu 
jest następujący: W niedzielę, dnia 15 maja, 
odbędzie się c godz. 9 zrana nabożeństwo 
w kościele Jasnogórskim O godz. 10 min. 30 
będzie pierwsze posiedzenie w sali straży 
ogniowej, ob e jm u jąc : 1. Otwarcie Zjazdu;
i . „O wychowaniu obywateiskiem", referat 
p. Lucjana Zarzeckiego; 3. Dyskusja. Na po 
południewem posiedzeniu o godzinie 4 po 
południu będzie przedmiotem obrad „Projekt 
ustawy o szkolnictwie średmem".

W poniedziałek, dnia 16 maja, rozpo­
cznie się o godz, 10 zrana trzecie posiedze­
nie, na którem zarząd główny i komisja re­
wizyjna przedstawią swe sprawozdania, po- 
czem odbędą się wybory uzupełniające do 
zarządu głównego.

Ostatnie po południowe posiedzenie wy­
pełni sprawa zmiany statutu i szereg spiaw 
administracyjnych.

W przeddzień Zjazdu odbędzie się 
w Częstochowie w sali gimnazjum państwo­
wego o godzinie 6 po południu Zjazd człon­
ków Książnicy Polskiej I  N. S. W., poczem 
o godz. 8 wieczorem zbiorą się delegaci na 
zebranie koleżeńskie

Zjazd, na kióry wybierają się delegaci 
nauczycielstwa ze wszystkich ziem Polski, 
zapowiada się bardzo poważnie.

— T a rg i W schodn ie . Minister Prze­
mysłu i Handlu p. Przanowski dowiedziawszy 
się o powstaniu „Targów Wschodnich" we 
*Lwuwie, wyraził pismem swem z dnia 30 
kwietnia b. r. swe najżywsze zadowolenie, 
iż właśnie w chwili pc ratyfikacji pokoju 
ryskiego gy niepodległa: zjednoczona Polska 
pierwszy raz po jej wskrzeszeniu, może roz- 
Docząć pokojową pracę w dziedzinie przemy­
słu i handu Lwów w pierwszym rzędzie po­
wołany do odgrywania wielkiej roli w han­
dlu między Zachodem a Wschodem zainicjo­
wał akcję mającą na celu umacnianie stano­
wi ska ekonomicznego Polski w stosunku do 
zagranicy.

Minister przyrzekł popierać zamierze­
nia „Targów Wschodnich" według najle­
pszych sił.

— 4500 m a re k  w sp arc ia  z fundacji 
Wirth i  Łukowskiej' dla Polki katoliczki, 
w wieku 16—20 let pracującej w gorseciar- 
stwie parasolnictwie lu t  szmuklerstwie, — 
ewentualnie w innych kobiecych zawodach, 
wypłaci Tymczasowy Wydział Samorządowy



we Lwowie. Konkurs do 20 maja. Bliższe 
Warunki w ogłoszeniach.

— Nowa ustawa budowlana. Praco 
ini.-jskiej komisji dla rozpatrzenia ustawy 
budowlanej dla ra Lwowa dobiega ą końca.

Na onegdajszein posiedzeniu pod prze­
wodnictwem r. Pioroźyńskmgo przedyskuto­
wano i ustalono brzmienie paragrafów 71 —78, 
traktujących o sposobie wykonywania murów 
i ścian, stnodów, wyciągów osobowych i go­
spodarczych. dachów, balkonów i t. d.

Ustawa nowa, ułożoDa w duchu po­
stępowym, obejmuje podział miasta na strety 
według planu regulacyjnego, na który właśnie 
rozpisano konkurs. Obejmuje ona nadto nowe 
postanowienia o kosztach tworzenia ulic, 
ponoszeniu tych osztów przez właścicieli 
realności oraz przyczyniania się ich do urzą­
dzenia chodników obok realności do szerokości 
dwóch metrów.

W nowej ustawie zwiócono też uwagę 
na to, by przy budowach wykonywano ubi­
kacje mieszkalne w ten sposób, aby jak naj­
mniej były narażone na utratę ciepła w porze 
zimowej.

— P odw yższenie opłat ryczałtow ych  
od produkcji m nzyczuych. M agistrat m. 
L\tuwa wydał nowe rozporządzenie, mocą 
którego podwyższa się opłatę ryczałtową od 
produkcji muzycznych, wynoszącą dawniej 
od 20 h. do 20 K. na 1 Mk. do 100 Mk. 
Podwyższenie to wchodzi w życie od dnia 1 
czerwca b. r.

— y fleezó r ku czci H e tm ana S ta­
n is ław a  Ż ółk iew skiego . Unia 4 maia b. r. 
młodzież gimnazjum im. Stanisława Żółkiew­
skiego we Lwowie urządziła uroczysty wie­
czór ku czci Wielkiego Hetmana. Po odśpie­
waniu „Bogarodzicy" przez cfiór męski pod 
umiejętnein kierownictwem dyr. Rangla, 
prof. P. uwydatnił na tle „zbrojnej w stal" 
przeszłości narodu zasadnicze linje obywatel­
skiej działalności St. Żółkiewskiego, a na­
wiązując do teraźniejszości podniósł zasługi 
uczniów - żołnierzy, którzy stauęli w obronie 
kresów ojczystych w imię posłanuictwa, 
przekazanego im przez Wielkiego Hetmana.

Na resztę programu złożyły się mi, dzy 
innemi pięknie odegrana przez uczniów kl. VII. 
Symfonia"Dankla *op. 3) i , .Ave Maria" Ba­
cha -Gounoda, pieśni ludowe, odśpiewane 
przez chór mieszany i męski, oraz zbiorowa 
deklamacja wiersza, ułożonego przez ucznia 
kl. VI. Artystyczną stroną wieczoru kierował 
prof. Terlecki,

W związku i  wieczorkiem Gmina lin
H. Sienkiew:eza (kl. VI.) wydała „Jedno­
dniówkę Hetmanowi Żółkiewskiemu", zawie­
rającą oryginalne wiersze, opowiadania i ar­
tykuły uczniów osnute na tle przeszłości 
i terazu.ejszości.

— Oddział lw ow ski P olsk iego  To­
warzystwa Tatrzańskiego urządza w czasie 
Zielonych Świąt t. j. 15 i 16 b. m. nastę 
pujące wycieczki górskie: 1. Na Kodrawiec 
i Zełemin nad Skolem z w yjścim  z Tuehli;
2. w Bieszczady wschodnie (okolica Mizunia 
Nowego) na Lutą i Łysa z wyjściem z Do­
liny ewentualnie Wygody. Wyjazd na obie 
wycieczki nastąpi w sobotę, dn.a 14 b. m , 
z dworca głównego o godz. 6 min. 30 wie­
czorem, powrót we wturek o 7 min. 30 rano. 
W wycieczkach mogą brać udział członko­
wie Oddziału Polskiego T. T. za opłatą 
20 Mp., oraz goście przez nich' wprowadzeni 
za podwójną opłatą. Pragnący wziąć udział 
w wycieczkach winni się zgłosić do soboty 
w południe w sklepie J. Bujaka, ul. Koper­
nika 1. 4. Wycieczki odbędą się bez względu 
na pogodę.

— T egoroczny  b ieg  b d w e d e rs k i o 
p n h a r  wydziału propagandy polskiego korni

tetu Igrzysk olimpijskich, dostępny dla wszyt- 
kich niezawodnych lekkich atletów z całej 
Polski, zarówno stowarzyszonych jak i nie- 
stowarzTs^onyeL, odbędzie się zgodnie z re­
gulaminem w pierwszą sobotę czerwca to 
jest 4 czerwca. Wyścig rozegrany będzie na 
przestrzeni 45G0 metrów. ZaFisy przyjmowa­
ne będą do 29 maja w warszawskim ouręgo- 
wy.n Związku lekkoatletycznym.

— Zam ojscy p rz e g ra li  proces z Rzą­
dem, W głośnej sprawie, s u k ce so ró w  Andrzeja 
hr. Zamoyskie^- przeciwko Skarbowi P ań­
stwa Polskiego o zwrot historycznych do 
mów, są d  okręgowy w  Warszawie ogłosił wy­
rok, oddalając^ F O nództw o, jako be?zasadne.

Przegląd Wieczorny dodaje w  taj spra­
wie przypomnienie historyczne, że Andrzej 
hr.  Zamoyski, z tytułu skonhskowaujch Fizez 
przez rząd rosyjski obu powyższych domów, 
poł-,żył w  Paryżu areszt na sumy rządu ro­
syjskiego, znajdujących się na wrylorjum 
francuskiem. Było to za panowania Napoleo 
na III, Sądy francuskie pizyznały słuszność 
pretensji powoda i kazały mu to odszKodo- 
wanie z owych sum rosyjskich wypłacić. 
Widocznie spadkobiercy o tym szczególe nie 
byli poinf rraowani.

— Pożar magazynów wojskowych  
w Krakowie. Wczoraj po południu zaalar­
mowano strażnicę pożarną, że w magazynach 
wojsk, wych w Dąbiu wybuchł olbrzymi po­
żar. Natychmiast ruszyło pogotowie ra tun­
kowe na inibjsce pożaru. Stwierdzono, ze 
palą się wojskowe magazyny umundurowania 
przy ul. Mogilskiej.

Akcję ratunkową podjęto kilk» pluto­
nów. Spalił się dach na jednym z budyp-, 
ków, który był przeznaczony na suszenie 
starych mundurów. Dzięki energicznej akcji 
ratowniczej, przyległe budynki ocalały.

— Samobójstwo b. m in istra . Z Rzy­
mu donoszą, że były włosia m inister skarbu, 
Tedesco, popełnił samobójstwo, wyskakując 
przez okno,

— U niw ersytet nkraiński w Wie­
d n ia . Jak podają dzienniki czeskie, do Pragi 
przybyli dr. Dniestrzański i Kolessa, profe­
sorowie wolnego Uniwersytetu ukraińskiego 
w Wieduiu, celem konferowania z rządem 
czeskim o przeniesienie tego Uniwersytetu 
do Pragi. Byli oni na posłuchaniu u prezy­
denta ministrów Czernego.

— Ze Związku społeczno - narodo 
w ego. ifosiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radnych miasta, odbędzie się jutro 
w sobotę, dnia 14 maja, o godz. S popołudniu 
w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczne 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance".

Miss T utti F rutti. Każdy amator 
przedstawień kinematograficznych ma z pe 
wnoście ciągle w pamięci Luny Doraim, bo­
haterkę sławnych dramatów „Gwiazda Da­
maszku" i „Bicz Boży", Obecnie ona dzika 
kreolkar, zamieniła się w prześKzną, eknoeu- 
tryezną Amerykankę, miss Tutti Frutti i 
przez całe pięć aktów szampańskimi wybry 
kami bawi punlicznost, „Apolla". Komedja 
jest tok dowcipna i tak zabawnie przedsta­
wia uraw dziwie amerykański pomysł młodej 
dziewczyny szukania męża wśród pacjentów 
doktora Spryciarza, że"kaźdy musi zaśmie­
wać się do łez. W  jaki sposób złapała się 
we własne sidła najlepiej zobaczyć w 
„Apollo".

IW  liluracio-arWcm,
Repertuar Teatru M iejskiego.

Piątek 18 maja o godz. 7 wieczorem 
„Biały mazur".

S tbota 14 maja o godz. 3 po poł. „Ko­
ściuszko pod Racławicami".

Sońota 14 maja o godz. ^  wieczorem 
„Wielki dzień".

Niedziela 15 maja o godz. 3 po poł, 
„Halka", opera.

Niedziela 15 maja o godz. 7-30 wie­
czorem „Incognito", operetka.

Poniedziałek 16 maja o godz. 3 po poł. 
„Wielki dzień-.

Poniedziałek 16 maja o godz. 7 30 wie­
czorem „Hollender tułacz", opera.

Wtorek 17 inajs. o godz. 7 30 wieczo­
rem „Biały mazur", operetka.

Z e  s p ra w  p o is k ic h a

(JLfepesze P o ls k ie j A g e n c ji 1 e legrnficzne j).

Wiadomości o powstaniu niemieckiem 
na G. ŚląsKU,

Kraków. N . Reforma donosi: Sensa­
cyjną, lecz „wymagającą jeszcze urzędowego 
potwierdzenia", wiadomość o wybuchu po­
wstania niemieckiego na Górnym Śląsku, 
przynosi dzisiaj Agencja prasowa „Orient". 
Mianowicie w nocy z wtorku na środę, a 
więc tuż po zawarciu układu polskiesro z mię­
dzysojuszniczą komisją plebiscytową, wybuch­
nąć miało powstanie niemieckie w Bytomiu, 
Katowicach i Gliwicach. Agencja „Orient" 
przytacza przytem antecedencjo tego ewen­

tualnego wybuchu, wskazujące, że wiadomość 
ta nie jest pozbawiona prawdy.

W Krakowie rozeszły się także wczo­
raj, nie dające się w sposób autentyczny 
stwierdzić, wiadomości o wybuchu powstania 
niemieckiego w Bytoiriu i w Królewskiej Hu 
cie. Korespondent nasz warszawski in fo r ­
muje nas, że w M inisterstwie spraw zagra­
nicznych wczoraj do godz. 12 w nocy, nie 
miano oficjalnego potwierdzenia informacji 
„Orienta",

Na wszelki sposób sprawa wymaga ze 
strony Rządu Polskiego czujności i przezor i 
ności. Faktem jest bowiem, że właśnie tuż 
przed zawarciem umowy naszej z między­
sojuszniczą komisją plebiscytową w dniu

b, m., Niemcy gorączkowo ściągali na Gór­
ny Śląsk cwoje „Orgesehe" i Stosstruppen" 
z Prus, Bawarji i t. d., czego nie kryły 
wcale dzienniki berlińskie, opisujące mani­
festacyjne powitania i żegnania tych ocho­
tniczych oddziałów po różnych stacjaer. ko­
lejowych w Prusiech.

W arszaw a. Włoski charge d’affaire-j 
J o i j ł  wc7,o!aj wizytę Wiceministrowi spraw 
zagranicznych p. Dąbskiemu celem zasiągnię- 
eia informacji o ostatnich wydarzeniach na 
G, Śląsku.

W arszaw a. Poseł amerykański w War­
szawie p. Gibson złożył wczoraj wizytę Wice­
ministrowi p. Piltzowi, z którym konferował 
w sprawie G. Śląska.

W arsz»w a. Jednomyślna uchwała Rady 
miejskiej postanowiła wczoraj upoważnić 
m agistrat do wysłania na G. Śląsk niezbę­
dnych środków żywn«&ci za sumę 5,000.000 
marek.

W arszaw a. M m ister spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z Ministrem spraw 
wojskowycn wydelegował 2 komisje do po­
wiatów granicznych celem inspekcji pogra­
nicza G. Śląska, w szczególności zaś celem 
zbadania, czy rozporządzenie co dc za ­
m k n i ę c i a  g r a n i c y  m i ę d z y  P o l s k ą  a 
G. Ś l ą s k i e m  jest ściśle przestrzegane.

P a ry ż . Komisja nieustająca partji so­
cjalistycznej przyjęła delegację F P S. któ­
rej przewodniczący przedstawił powody, dla 
któryeń g ó r n i c y  g ó r n o ś l ą s c y  ć o m a -  
g a j ą  s.ię p r z y ł ą c z e n i a  G. Ś ] ą s k a  do 
P o l s k i .

B ytom . W ciągu dnia wczorajszego 
nastąpił ogóloy powrót do pracy robotników 
z wyjątkiem służących w oddziałach po­
wstańczych.

W arszaw a. Władze gdańskie zaczyna1'ą 
zwracać listy adresowane w języku polskim. 
Wobec tych szykan Władze polskie wydały 
zarządzenie, aby odsyłać do Gdańska listy 
adresowane po niemiecku z wyjątkiem rzę­
dowych.

W arszaw a. Poselstwo niemieckie za­
wiadomiło Rźąd Polski, ze ilość lokomotyw 
przypadająca Polsce z ogólnego podziału do­
stawioną bedzie w terminie wyznaczonym 
przez komisję

W arszaw a. Na ostatniera posiedzeniu 
sejmowego kiubu P. P. S. zawieszono w 
czynnościach poselskich p. Stanisława Ł ań ' 
cuckiego z Przemyśla. Powodem tej decyzji 
miała być udowodniona akcja p. Łańcuckie­
go na rzecz partji komuuistyiauej. Równo­
cześnie p. Łtńcucki złożył mandat poselski.

Zł tę rubrykę Eedakeja n ia bierze odpow iedzialności!:

Z apisujcie się  do Czerwonego Krzyża 
Lwów, B iclow skicgo 6 od godz. 9 —2.
Członek wieczysty 5 ‘10(> Mk. Członek zwy­
czajny 50 Mk. Członek wspierający bez pra­
wa głosu 20 Mk. Uczniowie i uczenice 6 Mk. 
Odznaki bezpłatuie.

Podziękom  in i«.
Za oddanie ostatn ej przysługi w po­

grzebie mego męża ś. p, J a n a  — składam 
wszystkim Kolegom . znajomym serdbezne 
„Bóg zapłać".

Bronisław^ Tow arnicka z rodziną.

Aima Green. 19)

Tujaicnica doktora Motaswortba.
(Ciąg dalszy)

Zbliżył się do ajenta i patrząc mu w 
oczy, mówił:

— Jestem bardzo nieszczęśliwy. Pan nie 
wierzy mojej żonie. Czernie mógłbym do­
wieźć wiary jej słów? W iara moja w nią 
jest tak wielka, że gdyby niewiem ile osób 
mówiło mi, i i  widziały na własne oczy, jak 
pani Cameron podawała truciznę Mildred nie 
wierzyłbym im

Gryce zmieszał się widocznie. Trudno 
było przewlekać dalej tę rozmowę z człowie 
kiem, Którego szanował, a którego każdem 
słowem musiał ranić boleśnie.

— Kiedy żona pańska będzie mogła 
udzielić nam dalszych informacyj — zapytał.

— Nie prędko — odpowiedział doktor 
ze smutkiem.

— Jest bardzo chora. Może za parę 
tygodni, a może dopiero za parę miesięcy. 
O jej zdrowie może się pan dowiadywać u 
doktora Westona, który ją  leczy.

— Jeżeli obowiązki moje nie zmuszą 
mnie niepokoić pana i jego żony, z pewno 
ścią nie będę trapił państwś. Mam dla pana 
najwyższy szacunek.

Z miny jego jednak wnosić było można, 
że obowiązki ajenta będą wymagały owego 
trapienia.

Doktor Cameron odczuwał to i niepo­
koił się coraz bardziej.

— Gzy pan sądzi, że sprawdzenie toż­
samości flaszeczki jest mocną poszlaką?

— Sądzę, że omdlenie pani Cameron 
przyszło bardzo nie w porę. Szkoda, że nie 
mogła nam objaśnić, w jaki sposób szwaczka 
znała tak dobrze zawartość szuflad biurka 
panny Grentorex, iż odrazu znalazła to, co 
b jł°  j ej potrzebne do popełnienia samobój­
stwa.

— Moja żona, może nie będzie mogła 
tego wyjaśnić — rzekł Cameron nabierając 
otuchy. — Sim a mówiła przecież, że to dla 
niej jest niezrozumiałe.

— Słyszałem — wymó wił ajent i po­
chylił głowę.

— Ozy mówiłe|. pan z doktorem Mo- 
lesworthem? Czy wie, że pani Cameron za­
przeczyła jego zeznaniom, iż ta  dziewczyna 
zmarła przed jego przybyciem do domu pań­
stwa Grenterex?

— Tego nie mogę panu powiedzieć. 
Dopóki żona pańska, nie udzieli nam pe­
wnych wyjaśnień, musimy ją  uważać jako 
przypuszczalnego świadka i nie wolno nam 
przeto wciągnąć do konfidencji jej męża.

— A zatem jej mąż wciągnie do kon­
fidencji pana — rzekł Cameron. — Kocham 
moją żonę bardzo, Muszę ją  ocalić, przeczu­
wam, że czekają ją  tysiączne przykrości. Po­
wiedz mi nan, czego potrzeba, aby wykazać 
jej niewinność ! To tak wygląda, jak  gdybyś 
pan przypuszczał, iż ona sama wyjęła fia- 
szeczkę ze szkatułki.

— Doktorze Cameron — odparł ajent.— 
Najlepszym dowodem niewinności pańskiej 
żony byłoby stwierdzenie, iż nie miała ża­
dnego powodu, dopuścić się tego czynu. In ­
nemi słowy: wyjaśnij pan tajemnicę zażyło­
ści panny Grentorex ze szwaczką, dowiedź, 
że M ddrtd Fairley miała istotną przyczynę 
targnięcia się na swoję życie i wytłumacz 
nam postępowanie Moleswortha. tak, aby się 
zgadzało z trzeźwością jego charakteru.

— Zrobię to — szepnął Cameron hla- 
demi ustami. Żadne odkrycie nie dotknie mnie 
boleśniej, niż pańskie podejrzenie.

Z temi słowy skłonił się i opuścił 
ajenta,

Pistanowienie doktora Camerona było 
niezłomne. Musiał zdobyć klucz dręczącej 
tajemnicy. Lecz jakim sposob m?

Usiadł w salonie Edyty, rozmyślając nad 
całą tą nieszczęsną sprawą. I  właśnie przy­
pomniał sobie fakt, który mógł ją  wyświe­
tlić. W cnwili, kiedy w hotelu, przez uchy­
loną kotarę, zaglądali z Grycem do pokoju, 
gdzie znajdowała się Mildred, Cameron spo­
strzegł leżący na stolo zwitek papierów. Na 
razie wydawało mu się to b«z znaczenia, 
lecz teraz, gdy się nad tem zastanawiał, 
przyszło mu na my^!, że to może były listy, 
które zawierały pewnie jakieś szczegóły z ży­
cia Mildred.

Lecz gdzież był ów zwitek?
Nie znaleziono go w wircczku.
Czyżbv papiery te uległy zniszczeniu?
Musiał się o tem dowiedzieć.
Ale od kogo? Od Gryce’a.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSFT.



o a Ł i O S Z B w r i A  u h z ę d o w e s .
Rozmaite ohwieszczmu^

Obw ieszczenie.
L. M. 43,396 92 I II. Tymczasowy Wy­

dział samorządowy w porozumieniu z Namie­
stnictwem reskryptem z 9 maja 1921 r. 
L. W. 13930/1. na podstawie ustawy z 28 
wrzeSuia 1910 Dz. u. kr. Nr. 208 zezwolił 
Gminie m. Lwowa na pobór do czasn wej­
ścia w życie ustaw państwowych, regulują- 
eyoh ostatecznie sprawę danin puDiieznyoh 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu, 
następujących podwyższonych opłat:

1 od araku, koniaku, ponczowej esen­
cji, likierów, rozolisów i innych słodzonych 
napojów przy wprowadzaniu po 130 (sto 
trzydzieści) Marek za litr ;

2. od wódki, rumu i spirytusu, tak przy 
wyrobie jaw przy wprowadzeniu po 200 
(dwieśbie) Marek za jeden stopień hektoli­
trowy t. j. za każdy w jednym hektolitize 
według skali 100-dzielnego alkoholometra 
przy temperaturze -j- 12° R. odmierzony 
stopień.

Opłacie tej podlegają przy imporcie 
także L n e  płyny w których spuytus stano­
wi główną część składową.

Spirytus zwolmbny od państwowej 
opłaty spożywczej t. j. spirytus denaturowa­
ny ogólnymi i specjalnymi środkami denatu- 
racyjnymi i spirytus aiedenaturowany dla 
celów naukowych, a nadto spirytus niedena- 
turowany dla szpitali publicznych (rządo­
wych, komunalnych, dobroczynnych) do ce­
lów leczniczych wolny jest od tej opłaty.

3 . od piwa: a) jakiegokolwiek gatunku 
tak przy wyrobie jak przy imporcie z wy­
łączeniem porteru i piwa angielskiego po 
3 Mk (trzy) Mp. od iitra  b) od porteru i 
piwa angielskiego po 9 (dziewięć) Mk od 
1 litra.

4. od miodowych napojów, t. j. miodu 
pitnego, wiśniaku, maliniaku, lipniaku i 
dereniaku:

a) przy wprowadzeniu po 6 (sześć) Mk 
za i  litr.

b) przy wyrobie miodu pitnego 8 (ośm) 
Mk za każdy kilogr. miodu przaśnego (pa­
toki) użytego do warzenia czyli wyrobu na­
pojów,

II. Przemysłowcom miejscowym tru­
dniącym się wyrobem, przetwarzaniem, lub 
przerabianiem, tudzmz handlem wymieniu- 
monych wyżej napojów, jeżeli one bądź 
przy wyrobie, bądź przy wprowadzeniu we­
dług powołanych postanowień zostały opła 
cane, należy się przy wywozie tych napojów 
z obrębu położonego wewnątrz liuji akcyzo 
zowej zwrot miejskiej opłaty konsumpcyjnej 
w następującej wysokości:

1 . za arak, keniak, rozollsy, likiery i 
esencję pończową oraz inne słodzone napoje 
spirytusowe; jeżeli te zawierają najmniej 
30 prc. alkoholu pizy eksporcie w iiości co 
najmniej 25 litrów w jednem naczyniu lub 
we flaszkach jednolitych, ćwierć, pół lub 
cało-litrowych po 50 Mk. za 1 litr.

2. za rum, wódkę i spirytus przy eks­
porcie w ilości co najmniej 25 litrów po 
200 Mk za jeden stopień hektolitrowy t. j. 
za każdy w jednym hektolitrze według saab 
słudziemego alkoholometru odmierzony sto­
pień ;

3. za piwo niezepsute, które przy pró­
bie po wydzieleniu kwasu węglowego wskaże 
najmniej 2 1/* stopnia sacckaram etrj przy 
eksporcie w iiosci najmniej pół hektolitra po 
3 Mk od 1 litra;

4 . za miód puny niezepsuty przy eks­
porcie w ilości najmniej 25 litr. po 4 Mk 
za 1 litr.

Przewóz podlog ijąeych miejskiej opła­
cie konsumcyjnej napojów gorących przez 
poborowy okręg miasta Lwowa (transito) jest 
wolny od opłaty i ma być unormowany w 
w m jśl przepisów obowiązujących co do rzą­
dowego konsumcyjuego podatiru rogatkowego,

III. Przez czas trwania poboru wymie­
nionych opłat nie ma Gmina in Lwowa po­
bierać dodatku gminnego od państwowego 
podatku od piwa i miodu.

Powyższe opłaty gminne od napojów 
spirytusowach piwa i miodu pobierać będzie 
Gmina m. Lwowa począwszy od dnia 13 ma­
ja 1^21 w miejscu dotychczasowych opłat 
ogłoszonych obwieszczeniem M agrnratu z 25 
listopada 1920. L. 104.904/20.

Lwów, dnia 12 maja 1921.
M agistrat król. stoł. m . Lwowa.

5063 Józef Neuman-; m. p.

Cg. XIV/116'21 1. Przeciw niewiado­
mej z miejsca pobytu i istnienia firmie han­
dlowej Maurycy Pfeffel, Filip Schreyer i 
Adalbert Herman wniesiony został przez 
Józefa Petrowera pozew o oddanie posiada­
nia i złożenie rachunków. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono I. audjencję na dzień 13 
kwietnia 1021 gndz. 9 rano sala 68. Oelero

strzeżenia praw pozwanej firmy, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Eljasza Fisehlera 
w Stanisławowie, który zastępować ją  będzie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo aż do jej 
zgłoszenia się.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 23 marca 1921. 4962

0. I. 203 21. Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Andrzejowi Meluy- 
kowi wniosła do tut. sądu Katarzyna Czepi! 
zamężna Melnyk z Moosberga pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 110 
gminy Bruchual przez fizyczny podział, Na 
podstawie tego pozwu wyznaczoną została 
audjencja do ustnej rozprawy na dzień .19 
maja :9 2 i godz. 9 rano w poniżej wymie­
nionym sądzie biuro Nr. 4. Celem strzeżenia 
praw wyżej wymienionych, ustanawia się 
kuratorką ad actum Taejannę Melnvk z Bru- 
ehnala, Taż kuratorka zastępować będzie 
wyżej wymienionego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Jaworów, 14 kwietnia 1921, 5044 1-—3

C. XXII. 117,21. Przeciw Wincentemu 
Sobotce, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do sądu powiato­
wego w Krakowie przez dr. Józefa Ordyń- 
skiego, adwokata tu, pozew o 708o Mk. 20 
fen. Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 27 maja 1921 o godz. 9 50 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Stanisława Toraika, adwokata 
w Krakowie, kuratorem. Tenże kurator za 
stępować będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddział XXII.
Kraków. 17 kwietnia 1921. 5038

Cg. II. 91/21. Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Pawłowi Iwanisikowi, sy­
nowi Dmytra * Łukowego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Lisku przez Michała 
Procamna z Łukowego pozew o 10 dolarów 
ameryk. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję na dzień 18 maja 1921 o godz. 10 
przed południem. Celem strzeżenia praw 
nieznanego z miejsca pobytu Pawła Iwani- 
sika syna Dmytra, ustanawia się p. dr. Ro­
mana Witoszyńskiego, adwokata w Lisku, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
swego kurauda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział li ,
Lisko, 2 kwietnia 1921. 4991

C. II. 92/21. Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Pawłowi Iwanisikowi, sy- 

■ nowi Dmytra z Łukowego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Lisku przez Michała 
Procamna z Łukowego pozew o 11 dolarow 
ameryk. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję na dzień 18 maja 1921 o godzinie 
10 przed południem. Celem strzeżenia praw 
nieznanego z miejsca pobytu Pawła Iwam- 
sika syna Dmytra, ustauawia się p. dr. Ro­
mana Witoszyńskiego, adwokata w Lisku, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
swego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika uie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, 13 kwietnia 192], 4992

Cg. 1. a) lb -/2 1 /l. Przeciw WoPowi 
Grunt ergowi i Klarze G!iinberg z Tadania 
ad Kamionka których miejsce pobytu jest 
nie?.? ane, wniesionym został do sądu okręgo­
wego w Złoczowie przez Dawida Balabaua 
i Borucha Barij z Sokołówki pozew o za­
płacenie kwoty 60 000 ' kp. tudzież o zwrot 
10 dolarów półuocno ameryk. i t. d. z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audjencja w tut. sądzie na dzień 30 maja 
1921 o godz. 8 przed poł. w biurze Nr 11. 
Celem strzeżenia praw Wolfa Grtinberga i 
Klary GrUuberg, ustanawia się p.  dr. Grubera, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie Wolfa Grtinberga 
i Kiarę Grfinberg w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Złoczów, 14 kwietnia 1921. 5086

Prez. 997/18/21 2. Prezes sądu apelacyj­
nego w Krakowie zamianował na III. zwy­
czajną kadencję sądu przysięgłych, w sądzie 
okręgowym w Wadowicach, która się roz­
pocznie dnia 30 maja 1921 r. przewodni 
czącyin Trybunału »ądu przysięgłych, prezesa 
sądu okręgowego dr. Karola Biegańskiego, 
zaś zastępcami przewodniczącego wiceprezesa 
sądu okręgowego Stefana Zapałowicza, oraz 
sędziów okręgowych Władysława Majewskie­
go, dr. Antoniego Banasia, Romana Kubiczka, 
Błażeja Pawlika i Stanisława Kuźmarowieza.

Prezes sądu okręgowego.
Wadowice, 27 kwietnia 1921. 5043

E o M u m
LW. 7677/21. V. Ogłoszenie konkursu 

z fundacji Malwiny z Łukowskich Wirth i 
Teofili Łukowskiej w celu nadania jednego 
wsparcia, wynoszącego jednarazowo cztery 
tysiące pięćset (4.500) marek. Wsparcie 
powyższe pizeznaezone jest dla ubogiej zu­
pełnie osieroconej paDienki Poiki, wyznania 
rzymsko- lub grecko-katoiickiego, która ukoń­
czyła przynajmniej czwartą klasę szkoły lu­
dowej i ma już lat szesnaście, a nie prze­
kroczyła dwudziestego roku życia i kształci 
się w gcrseciarslwie, parasolnietwie i szmu- 
klerstwie, w braku zaś kandydatek z tych 
zawodów, kształcąca się w galanteryjnem 
koszykarstwie, trykotarstwie, koronkarstwie 
(zwłaszcza złotem), robieniu ozbób z piór i 
sztucznicb kwiatów, wreszcie w kilimkarstwie, 
Podania należy wnosić do Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego najpóźniej do dnia 
20 maja r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo 
ukończonej przynajmniej czwartej klasy szkoły 
ludowej, świadectwo właściwego parocha, że 
kandydatka jest zupełną sierotą i że się 
wzorowo prowadziła, wieszcie dowód, że 
kandydatka kształci się w wymienionych 
wyżej działach przemysłu.

Za Tymczasowy Wydział Samorządowy: 
Paadiu w. p.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1921, 5039

S. 1/12/157, W konkursie Henryka 
Drajera wystąpił zarządc* masy adw. dr. 
Leon Alter z wnioskiem, ażeby ogół wierzy­
cieli rozstrzygnął, czy nie należałoby wybrać 
3 innych członków wydziału wierzycieli 
w miejsce dotychczasowych, którzy z powodu 
zbyt odległego miejsca stałego zamieszkania 
funkcji swych spełniać nie mogą Celem 
powzięcia uchwały w tym kierunku, jakoteż 
przedsięwzięcia ewentualnego wyboru, wy­
znacza się audjencję na dzień 27 maja 1921 
godz. 10 przed południem w sądzie powia­
towym w Drohobyczu w biurze Nr. 50. Na 
tę audjencję. wzywa się wierzycieli konkur­
sowych.

Komisarz konkursowy.
Drohobycz, 4 maja 1921. 4990

S p a d k i .
A. 58/20/12. Sąd powiatowy w Gwoźdcu 

ogłasza, że dnia 3 grudnia 1919 r. zmarł 
w Gwoźdzcu Nykoła Bedziuk Petra, pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którym nie ustanowił dziedzica. Pouieważ 
sądowi miejsce pobytu Dmytra i Petra B6- 
dziuków nie jest znariem, p zeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Wasylem Bedziu- 
kiem Petra z Gwożdzca, ustanowionym dla 
nieobecnych Dmytra i Petra Bedziuków.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoździec, 30 marca 1921. 4717 2 3

Wyroki prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Pr. 126,21, Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury 
przy tymże sądzie, że treść odezwy wydanej 
nakładem Sz. Millera, z drukarni A. Gold­
mana Lwów, ul. Sykstuska 19, we Lwowie 
z napisem „Verband de Jiidischer sozialer 
Arbeiterjugend Ostga!izieasl‘ zaczynającej się 
od słów „Genossen und Genossinent Jugend- 
liche A rbeiter! Wider weben stolz die roten 
Arbeiterfahnen" podpisany „Centralkomite" 
w ustępach a) w słowach rI)er Weltrewolu-i 
tiou“, b) w słowach między słowami „und

zu kampfen ftir den Sozialismus a słowami 
„fur den rewolutioneren Jugendinternational",
c) we wezwaniach końcowych odezwy, a 
mianowicie w wezwaniu wypełniającem od 
dołu, licząc czwartą linię tych wezwań, 
zawiera znamiona występku z § 305 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 28 kwietnia 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§493 p k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1921. 4634

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 132/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury pizy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 81 z dnia 6 maja 1921 
w artykule na stronie 2, tytułu: . i  ukraiń­
skie duchoweństwo*, oraz uwag. w napisie 
tuż pod tym tytułem, zawiera znamiona 
występku z § 800 u. k., uznał dokonaną 
w dn:u 5 maja 1921 r. konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 6 maja 1921. 4890

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 121/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Lkraiń- 
skyj Wistnyk Nr, 80 z dnia 5 maja i921 
w artykule „Szewczeński śwjat.a“ w ustępie 
od słów ne pidemo kłaniatysja" do słów 
„czerezwyczajka , 2. tytułu na stroniej? „Do 
dn’w“ zawiera znamiona zbrodni z § 55
u. k., ad 2. występku z § 800 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 4 maja 1921 r. konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 5 maja 1921. 4891

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 125 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść odezwy żirgonowej, 
wydanej w drukarni „Praca we Lwowie 
ul. Beinsztein* 17, z napisem „Ostgalizische 
sozialdemokratische Arbeiterpartei (Poale- 
Siou) Proletarier alleLunder vereimgt euch!" 
zaczynającej się od słów „Arbeiter und Ar- 
beiterinm n, Genossen und Genossinen! Der 
erstc Mai ist der Arbeiterfeiertag* podpisa­
nej „Der Parteisekretariat z daty Lemborg 
1 Mai 1921, w końcowych wezwaniach, a 
mianowicie w wezwaniu wypełniającem trze­
cią linję od końca odezwy „Es soli ...tion* 
zawiera znamiona występku z § 305 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 27 kwietnia 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów dnia 28 kwietnia 1921. 4635

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 2/21 2. Sąd okręgowy jako trybunał 

prasowy w Tarnowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie, że 1. treść 
ustępów odezwy komunikatu partji socjali­
stycznej w Tarnowie pod napisem „Do ludu 
robotniczego Tarnowa i okolicy- , mającej 
oyć rozszerzoną w dniu 1 maja 1921 r. 
w ustępach: 1 . od słów Rząd ludowy11 do 
„kulą lub stryczkiem*, 2. od słów "„cała 
gospodarka* do „warstwom pracującym*,
3. od słów „Proletarjat Polski podnieść* 
do klas posiadających, zawiera znamiona 
występków z § 300, 302 u. k., oraz prze­
kroczenia z § 308 u. k ,  uznał dokonaną 
w dniu 28 kwietnia 1921 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał na podstawie § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania po­
wyższych ustępów pisma drukowego.

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Tarnów, 29 kwietnia 1921, 4720

AnMrK$fxaę|0b
Nc I V. 281/20/6. Wdrożenie postępo­

wania amortyzacyjnego. Na wniosek Julji 
zam. Hynda z Zarąjska wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej ksiąieczk. wkładkowej 
Towarzystwa Kasy Naroduij Dim w Sambo­
rze Nr. 853 na 4095 kor. 82 hal. Posiada­
cza powyższej książeczki wzywa się przeto, 
aby się zgłosił ze swojemi prawami w ciągi 
jednego roitu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy Oddział IV.
Sambor, 8 Kwietnia 1921. 4966 8—3
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*  * p r s f r i e  « E T i a u i a  z a  r m a r i e g o

^  . T. 1281. 20 8. Wdrożenie postępu- 
celem uznania za zmarłego. Michał 

Hit '•yn -̂waua 1 Eud -ksyi nr. 24 paździer- 
 ̂£a w Kłazowie, rolnik ostatnio zamieszka 

Niemętcwie brał udział w wojnie jako 
^*aierz aastr. przy 90 gp. i wedle przepro- 
S ^ zunyeh dochoazeó w bitwie pod Lubli- 
j 3  5 września 1914 zaginął. Wedle infor- 

Czerwonego Krzyża był ranny Ud tej 
h r a k  o nim wiadomości. M ożdh. zatem 

Whv ^  za!^a warunki ustawowego dr­
z e m a n ia  śmierci po myśłi § 2 L. 2. u. e.

ust. ?, 31 marca 1918 Nr. 128 dz. pp. 
. °bec tego na wniosek Anny Łojko w dr a 
y  s'ę postępowanie celem uznania wymię- 
v °ttej osoby za zmarłą, a związku zawartego 

dniu p. jjpea 1912 między wymienionym 
■ îiaą purcz za rozwiązane. Wiadomości o 

^m ioyyjjj u deżw udzielić saduwi albo adw 
^ ‘ Władysław owi Gelehrteroini we Lwowie, 

'ego ustanawia się kuratorem oraz obroń- 
8?.węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa

'b y  się jawił przed podpisanym sądem
80 -

Jt.
hj1'9 tyje bib w inny sposób dał znać o 
Uj9" f*o dniu 31 sierpnia 1921 sąd na po- 

*ńy wniosek wyda ostateczne orzeczenie.
^ąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Ł*ów, 12 lułego 1921. 4831

u,. T. 1407 20 4. Wdrożenie postępowania 
„„ttrn uznania za zmarłego, lian Łesków, 
gT żłazylpgo i Marji, ur. 31 lutego 1877 w 
> °2dowicaeh, miejski strażnik akcyzowy we 

wie, brał udział w woime austr. jako 
?rz przv 17 pp. r. i wedle przeprowa- 

S * *  dochodzeń w czasie przewrotu po- 
: >Cznego w r. 1918 miał wracać do kraiu, 
ń  ^'kźe w drodze zachorował i na stacyi 
q ®nien Brod został oddany sanibtorn. 
' i  ? °wyzsieg° czasu brak o nim wszelkiej 
^Momośei Można zatem przyjąć, iż zajdą 

arunki ustawowego domniemania śmierci 
,ttyś!i ą 24 L. 2 u. c. wzgl. ustawy z 31 

afca t a j g  Nr. 128 dz. p. p Wobec tego 
8t wUiosek Karoliny Łeśków wdraża się po­
jmowanie cejera G nania wymienionej oso- 
t to Za Zmarlą, a związlru małżeńskiego zwar- 
ńio aa duiu 4 września 1914 między wymio- 
W i ^  a wnioskodawczy nią za rozwiązany.

' °-!t°ćci o zaginionym należy udzielić są-flow ..     „ ............   są
Lwy' adw. dr. Józefowi Meierowi we
t>r ' :  którego ustanawia się  kuratorem

4 °brońcą węzła małżeńskiego Zaginionego 
8ą/fWa si?i aby się jawił pr/.ed podpisanym 
0 ' j11 o ile żyje lub w inny sposób dał znać 
<lą t  ^n' u października 1921 je-
®tł Qle weześniej jak w <5 miesięcy od dnia 
dg 9SZ0nia tego zarządzenia w gazecie urzę- 
te„ e) sąd na ponowny wniosek wyda osta- 

110 orzeczenie.
^d okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Ł* ów, 1 kwietnia 1921. 4979

Gaj T. 42 21 5. W drożenie postępowania 
54J?rn uznania za zmarłego. Grzegorz Kup­
ki* UsJh Michała i Katarzyny ur. 7 sierp- 

i w Piaskach, zarobnik, ostatnio za- 
4 ®zka{y w Ostrowie, brał udział w wojnie 
k. jj ov,-ej jako żołnierz austr. przy 34 p. o. 
ąfj Wedle przeprowadzonych dochodzeń po-
ijj^ńy został do wojska w r, 1914. a osta- 
w .  wiad°tnośe przesłał ze szpitala w Kra- 

4t»e V r ‘ donosząc, że jest chory 
pljA.d ślad za nim z > ginął. Można zatem 

iż zajdą warunki ustawowego do­
li**,'bania śmierci po myśli § 24 1. 2 u. c. 
V®1- Ust. z 31 marca 1918 Nr. 123, Dz. u. p.
ł^ °b e c  tego na wniosek Anny Kupezak 
^ien postępowanie ce lem  uznania wy-
®*Uo °Ile ’̂0 za zmar!eg°' Wiadomości o za- 
fe należy udzielić sądowi. Zaginione-

l y^t, się, aby się jawił przed podpisa­
l i  sądom o ile żyje, Jub w inny sposób 
*ąu o sobie. Po dniu 16 września 1921 

* ponowny wniosek wyda ostateczne 
0hie. Natomiast odmawia się wniosko­

wą, 4 wdrożenie postępowania celem rozwią­
źli*, i^ ż e ń s tw a  ula braku dowodu niewą- 

śmierci,
“ąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

4 marca 1921. 4768

1052/20/4, Wdrożenie postępowania 
%  A lb an ia  za zmarłego. Wasyl iMasiuk, 

• a * Anny, ur. dnia 14 lipca 1884, 
V  jjj0 lako rolnik, zamieszkały w Smoii- 

o? “dział w wojnie jako żołnierz austr. 
Pp- i wedle przeprowadzonych do

■kit., B
w Węgier donosząc, ie idzie w

-Jsfe Walczyi w lee*e na frone' e
H i i 1? ’. a ostatnią wiadomość przysłał w

Odtej pory ślad o nim zaginął. Mo- 
j 10 Przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 

^ 0lnniemania śmierci po myśl § 24 
|L ‘ ’4̂ c‘ wzgl. ust. z. d. 31 marca 1918 
.,‘W  ^ z- u. p. Wobec tego na wniosek 

odraża się postępowanie 
s*fi«iia wymienionej osoby w  zmarłą,

a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
lt> sierpnia 1918 między wymienionym a Ka­
tarzyną Wasiuta za rozwiązany. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi albo 
adw. dr. Stanisławowi Deryngowi we Lwo­
wie, któgo ustanawia się kuiatorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lub w inny sposob dał 
znać o sobie. Po dniu 31 sierpnia 1921 sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne oeze- 
ezenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, 5 lutego 1921. 4827

T. 687/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Melnyk, 
syn Petra i Eufemii, ur. 5 czerwca 1873, ur. 
w Piłach, rolnik ostainio zamieszkały w Za­
meczku brał udział w wojnie jako żołnierz 
austsr. przy I- p. strzelców i wed!e przepro­
wadzonych dochodzeń i zawiadomienia czer­
wonego krzyża zginął 18 kwietnia 191.6. Od 
tej pory brak o nim wiadomości. Można 
zatem przyjąć. iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśl § 24 
L. 2 u, c. wzgl. ust z 31 marca 1918, Nr. 
128 dz. pp. Wobec tego na wniosek Anasta­
zji Melnyk, wdraża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a 
związku małżeńskiego zawartego na dniu 25 
lutego ł9 0 l między wymienionym a Anasia- 
zją Nahorniak za rozwiązane. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi albo 
adw. dr. Haftalemu Geyerowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń­
cą węzła msłżeńskń-go. Zaginionego wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem 
o ile żyje lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd na ponowny wniosek po dniu 
31 sierpnia 1921 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 19 lutego 1921. 4828

T. 1167/20. Zarządzenie postępowauia 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Prza- 
nvn, syn Grzegorza i Marji ur. 28 listopada 
1885 w Moszczenicy, rolnik, ostatnio tamże 
zamieszkały brał udział w wojnie jako żoł­
nierz austr. przy 90 p strzelców i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń brał udział w 
bitwie pod Łuckiem 5 czerwca 1916 gdzie 
ugodzony kulą miał paść. Od tego czasu 
brak o nim wiadomości. Można zatem przy­
jąć, iż zajdą warunki ustawowego domniema­
nia śmierci po myśli § 24 L. 2 u. e. wzgl. 
ust. z  31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
Wobec tego Da wniosek Marji Przauyu wzdra- 
ża się postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 18 lutego 1911 
między wymienionym a Marją Jaremieką za 
rozwiązane. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić sądowi albo adw. dr. Józefowi 
Leonowi Fuchsowi we Lwowie, którego usta­
nawia się kuratorem oraz obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym o ile żyje lub w in ­
ny sposób dał znać o subie. Po dniu 31 
sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwówą 7 lutego 1921. 4832

T. 421 20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z 
Kaczmarczyków Czorna w Kuprowicach sta­
rych wniosła o uznanie jej męża Iwana 
Czornija za zmarłego i uznan>e małżeństwa 
między nimi zawartego za rozwiązane. Z za­
przysiężonych zeznań wnioskodawezjni wy­
nika, ź.e wedle zawiadomienia austr. czemo- 
nego Krzyża Jan  Ozernij umarł jako jeniec
dnia 1 kw ietn ia  1917$ w niewoli rosyjskiej 
w Sir Darii na Złotej CDdze Na podstawie 
ustawy z dnia 16 lutego 188 3 Nr. 16 Dz. 
p.  p. wdraża się postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego Iwana Czornija. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p dr. Peudiukowi w Rud­
kach wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 listo­
pada 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 6 marca 1921. 4737

T. 426 20/3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja z Cza- 
wagów Kuźma z Dobroliostowa wniosła o 
uznanie jej męża Tlko Kuźmy, syna Iwana i 
Ołeny za zmarłego. Z teznań wnioskodawczy- 
ni i świadka Michała Krawczuka wynika, ie 
Ilko Kuźma jako żołnierz 33 p. p- obrony 
krajowej od czasu odwrotu wojsk austr ja-: 
ckich z pod Lublina z jesieni 1914 zaginął 
Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p, wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego Ilka Kuźmy. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr, Rosen-
busehowi adwokatowi w Drohobyczu wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tut, na

ponowną prośbę po dniu 1 maja l a 22 roz­
strzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 2 marca 1921, 4736

T. 334/20/4. Hryńko Biduła s. Miko­
łaja rolnik, gr. kat., żonaty z Anną Biduła 
ur, 30 września 1881 zamieszkały w Łapszy- 
nie służył w r. 1919 przy wojsku ukr. i we 
dle zapodań przesłuchanych świadków miał 
w tymże roku zachorować na tyfus plamisty 
w Starym Konstantynie a następnie umrzeć 
i od tego czasu niema o nim żadnej wiado­
mości, z czego domniemywać się należy, że 
już nie żyje. Na wniosek żony wdjaża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go, wzywając każdego ktoby miał o nim wia­
domość a także jego samego, aby dał znać 
sądowi o tem dc jednego roku on ogłosze­
nia edyktu w t, j. do 15 maja 1922 r. Bo 
tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Brzeżany, 11 kwietnia 1921. 4998

T. 103/21/2. Piotr Kormysz, syn W a­
syla i Nerji z Piszczałyniec, urodzony 28 
stycznia 1886, wstąpił w sierpniu 1914 do 
czynnej służby wojskowej przy 95 pułku pie 
chm,y. napisał w ciągu tego miesiąca 4 listy 
do żony Paraski Kormysz, poczem ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy 
z 31 marca 19’8 Nr. 128 Dz, ust p., prze­
to wdraża się na prośbę Paraski Kormysz 
postępowania celem uznania zaginionego za 
amarłego. Wydaje się przeto ogóme we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub p.  dr. Le­
onowi Bleicherowi adw. w Czortkowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego 
Piotra Kormysza wzywa się, aby przed niżei 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposóbj;uwiadomił o swem życiu. Sąd tute - 
szy na ponowną prośbę po dniu 1 ijstopa 
da 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Czortków, 10 maja 1921 5042 1 —2

T. 60 21/3. Marja Szurgot zamężna Kur- 
czaba żona Ilka z Olebowczyka, urodzona w 
roku (871, po przymusowej ewakuacji O!- 
chowczyka w roku 1917 przez wła ize woj­
skowe austr. pozostała w Olchowczyku, któ 
ry był silnie ostrzeliwany i miała tam zostać 
zabita, od tego czasu brak o niej jakichkol­
wiek wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z usta­
wy z 31 marca 1980 Nr. 128 Dz. ust p, 
przeto wdraża się na prośbę Ilka Kurczaby 
postępowania celom uznania zaginionej za 
zmarłą a małżeństwo jej zawarte z likiem 
Kurczaba za rozwiązanie/ Wydaje się przeto 
ogólno wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p. dr. Stauisławowi Krokowskiemu adwoka­
towi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem nieobecnej i obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości z powyż wymienionej 
Marję Kurczabę wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawiła się lub w in 
ny sposób o swem życiu uwiadomiła Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 czer­
wca 1932 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków, dnia 1 kwietnia 1921, 4609

T. 214/20/4. Hersz Cliaim Jakubowicz, 
kupiec w Sanoku, odszedł na wojnę w r. 
19L4 jako żołnierz 45 p. p. Walczył na 
froncie rosyjskim. Doztał się do niewoli ro­
syjskiej i przebywał na Syberji. W drodze 
powrotnej zachorował na tyfus i w lecznicy 
Czelabińsku zmarł w lutym 1920 r. Sąd o- 
kręgowy w Sanoku wzywa każdego ktooy o 
życiu  jego miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tem znać sądowi w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wozwania 
t. j. najpóźniej do dnia 1 września 1921, 
Jeżeli w tym ozasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, na ponowny wnio­
sek Frym ety Kresch, orzeknie, ze dowód 
śmierei Hersza Chaima Jakubowicza ustalo- 
Dym został.

Sąd okręgowy. Oddriał IV,
Sanok, dnia 11 marca 1921. 4610

T. 191 20/5. Andrij Ciupaszko, syn Wa­
nia i Marji z Czeremchy, jako żołnierz wojsk 
austrjackićh walczył na froncie rumuńskim i 
tam  miał paść 12 marca 1917. Sąd okręgo­
wy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o ży­
ciu Andrija Ciupaszki miał jakąkolwiek wia­
domość, aby dał o tem znać sądowi w prze­
ciągu zześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego wezwania t. j. najpóźniej do dnia 1 
grudnia 1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o jego życiu, na 
ponowny wniosek Marki Ciupaiszko orzeknie, 
że dowód śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 13 marca 1921t 4606

'X. 2l7/20 3. Jan  Stareńki z Beska, w 
r. 1915 zaorany p ra z  Rosjan z podwodą za­
jechał a« na Wołyiif skąd wskutek zaorania 
mu koni postanów* wróe'c do domu pie­
chotą mimo podeszłego wieku 81 lat. Do do­
mu nie przyszedł, i od tego czasu wszelki 
ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sano­
ku wzywa każdego ktoby o życiu Jana Sta- 
lenkiego miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tem znać sądowi w przeciąga sześciu 
miesięcy, od dnia ogłoszenia tego wezwania 
t. j najpóźniej do dnia 1 grudnia 1921. Je­
żeli w tyra czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o jego życiu, uzna go na pono­
wny wniosek ADny Stareńkiej za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 15 marca 1921. 3̂ 1

T, 102/21/1. Michał Statek, syn Teo- 
dc-ia z Kobyło włoki, urodzony 26 simpnio 
1899 wstąpił w r. 1919 jako żołnierz do 
wojska ukraińskiego i wedle zaprzysiężonych 
świadków miał zginąć po Zielonych Świę­
tach obrz. gr. kat. roku 1919 w bitwie pod 
Narajowem, od tego czasu brak o nim ja ­
kichkolwiek wiadomości. Gdy w obec tego 
jest prawdopodobne, że Michał Statek po­
niósł śmierć, zaiządza się na wniosek Fed- 
ka Stateka, gosp. w Kobyłowłokach postę 
powania celem udowodnienia jego śmierci, 
a zarazem ograsza się wezwanie, ażeby do 
dnia 1 września 1831 albo sądowi albo p. 
dr. S Kruehowi adw. w Czortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiado­
mości o zaginionym. Po upływie tego ter­
minu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Czortków 13 kwietnia 192!. 4862

T. 83/21/2. Eustachy Derkacz syn An­
drzeja i Katarzyny z Burakom ki urodzony 
19 czerwca 1890 wstąpił w sierpniu 1914 
do czynnej służby przy 95 pułku piechoty 
austr. i od tego czasu brak o nim jakichkol- 
wieir wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z ust, 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. przeto 
woraża się ua piośbę Marji Derkacz z Bu- 
rakówki postępowania celem uznania zagi­
nionego za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p dr. Ludwikowi Grybowskiomu adwokato­
wi w CzortKOWie, któregu ustauawia się ku­
ratorem nieobecnego wiadomości o powyż 
wymienionym. Eustachego Derkacza wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem sta­
wił się lub w iuny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1921 r. rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków 8 kwietnia 1921. 4861 1 2

T. 394 20 4. Ilko Kadiuk s. Sofrona i 
Natalji rolnik, gr. kat. żonaty z Anną Bo- 
dnar ur. 5 sierpnia 1886, zamieszkały w Bort­
nikach, służył w ostatniej wojnie ausirja- 
ckiej przy 19 p. obr. kraj. b rał udział w 
sierpniu l‘9 l 4 , w walkach na froncie rosyj­
skim koło Ozorkowa poczem zginął bez wie­
ści i od tego czasu nieme o nim żadnej wia­
domości, z czego domniemywać się należy, 
że już nie żyje. Na wniosek żony wdrtża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłe­
go wzywając każdego ktoby miał o nim wia­
domość, a także jego samego, aby dał znać o 
tem sądowi do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu t. j. do 15 listopada 1921. Po tym 
dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wnio­
sek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 11 kwietnia 1921. 4951

T. 198/19/4. Ignacy Buławka syn Mi­
chała i'R o za lii 'a  mąż Agaty rodem Zieliń­
skiej ur. 28 lipca 1889 w Dobrowooach rei. 
rz. kat. gospodarz z Dobrowód powołany z 
początkiem wojny światowej 1914 r. do 55 
p p. austr. Wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Kazimierza Brzozowskiego z Burka- 
nowa padł powyższy Ignacy Fuławka w bi­
twie pod Potoezanami duia 27 sierpnia 1914, 
którego tenże świadek widział już nieżywe­
go pod wsią Potoczany. Wobec tego na pro­
śbę jego żonv wdraża się postępowanie ce­
lem ustalenia dowodu jego śmierci. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, azeoj najpóźniej 
do dnia 30 lipca 1921 udzielono sądowi wia­
domości o zaginionym, którego równocześnie 
się wzywa, by w powyższym czasokresie zgło­
sił się w sądzie lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sąd na ponowry wniosek orzeknie 
ostateczuie o ustaleniu dowodu śmierci.

Sąd okręgowy O. IV.
Brzeżany, 27 listopada 1920. 4953

T. 111/21/3 W asyl Olijnyk s. Petra 
i Anny gr, kat. żonaty z Kaśką Sydor ur. 

112 w rześn i 1889 i zamieszkały w Knihini-



ezacL służył w r. 1918 przy armii ukraiń­
skiej i wedle zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Ołeksy Planksedy i Płeksy Bratyna 
zginął w walce w grudniu 19:8, w okoli- 
cacu Lwowa i od tego cz. su niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża 
się postęoowanie celem ustalenia dowodu ie- 
go śmierci. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby najpóźniej do -3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu t j. do 
15 sierpnia 1921, udzielono sądowi wiado­
mość o zaginionym, którego równocześnie 
się wzywa, aby w powyższym czasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po tym dniu sąd sprawę orze- 
k iie  ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy 0. IV.
Brzeżany, 15 kwietnia 1921. 4954

T. IV/102 20/3. Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Walenty 
Kwarta, rodem w Czarnej, powołany w cza­
sie mobilizacji w r. 1914 do służby woj­
skowej przy 40 pp. został następnie wysłany 
na front rosyjski, gdzie w czasie walk pod

Lublinem z końcem sierpnia 1914 r. został 
ranny w nogę i dostał się do niewoli rosyj­
skiej i tamże w szpitalu w Włodzimierzu wo 
łfrńskim miał umrzeć. Ostatnią wiadomość o 
jego jego życiu otrzymało żona z początkiem 
roku 1915. Gdy zatem prz jąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie z § 24 p.c. prze­
to wdraża się rm ^rośbę Zofji Kwarta postępo­
wanie celem uznia za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Tadeuszowi Lu* 
Monieckiemu w Tarnowie, którego ustanawia 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości, o 
powyż wymienionym. Walentego Kwarta 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym są­
dem stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 15 października 1921 r. rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.

grudnia 1915 r. do służby wojskowej przy
57 pp. pełnił tę służbę najprzód na froncie 
włoskim następnie na wschodnim. Według 
zeznań świadka Woimecha Ćwikowi opartych 
na wiadomości zasiągniętoj od nieznanych 
mu żołnierzy towarzyszy broni Jar. Erazmus 
miał zginąć « czasie bitwy w okolicy Lucka

T. IV. 23/19/4. Wdrożenie p o stęp y 5' 
ni i.1 celem udowodnienia śmierci Katarzy ^  
Krowieckiej Orłowskiej. Na podstaw 
przysiężonych zeznań Michała Orłowa* <cj 
Jakóba SoRjfta świadectwa Zwierze
gminnej Huta polańska 8 cześuia 191 o " G0.

dnia. 2 c-zerwca i916 r. Gdy zate.fr przyjąć
uależv. że zachodzi ustawowe domniemanie

muje się za udawodnie, że Katarzyna s 14

z § 24 ust. cyw. i § 1 ust. z ania 31 marca

wickich Orłowska, urodzona w
sierpnia 11366 córka Konstantyna - -®1 ff(j

1918 L 123 f)z. p. p. przeto wdraża się na 
prośbę M&rji Erazmusowej postępowanie ce­
lem uzmniia za zmarłegoj Wydaje się przeio 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. "Władysławowi Symczkowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy-
irifenioaym. Jana Erazmusa w z j» a  się, aby

przed 20 laty wyjechała do Ameryki ■ j 
lat 10 nie dała o sobie żadnej wja^o® . ^ 
od tego czasu wszelki stan o niej * t ,,
Gdy wobec ^unyż&iego jest ^rawdopodob
że Katarzyna z Krawieckich Grłows^, ^  
nibsła śmierci, przeto na prośbę M1 u,a 
Orłowskiego wdraża się postępowania c . 
udowodnienia zaszłej śmierci z&g1? 1

Tarnów, 1 marca 192 5. 4855 2 - 3

T. IV. 110/20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan  Erazmus 
* Wiewiórki, powiat Pilzno powołany 15

przeć niżej wymienionym sądem stawił uię 
lub wi nny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowna prośbę po dnia lu  
listopada i 921 rozstrzygnie o uznaniu zs 
zmarłe;: o.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tj.ro ów, 23 marca 1921, 4854 2 - ?

śmierci
Wydaje się przeto ogólne "wezwani®).yp 
uwiwdomnienie sąd albo kuratora dr. e L  
skiego adwokata w Jaśle aż do 10 ® ^  
1922 o zaginionej. Po upływie P0^  0<}jf 
czasokresu i po przeprowadzemi1 i n 
ciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
uzi o zaszłej śmierci,

Sijd okręgowy Oddział IV. n J  
Jasło, 14 lutego 1921. 4644 *
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DAWNIEJ BER G H EIM  I MAG G A R Y E Y  W GLINIKU MARJAMPOLSKIM
m a j ą c e  s i ę  o d b y ć  d n i a  3 l > g o  m a j a  1321  r * .

Zaprasza? sie P. T. Akcjonarjuezów na Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, objęte statutem na mocy 
§§ 9 i 10, które odbędzie się dnia 81 maja 1921, o godz. 11 przed, południem w Gliniku marjara- 

polskim, powiat Gorlice, stacja kolejowa Zagórzany (Sala Dyrekcji, fabryki).
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odwołanie t;chw ły  powziętej u a N adiw yezajnem  Wałnem Zgromadzeniu odbytem 12 gil grudnia 1919 r ,  na unieważnienie pełno­
mocnictwa, udzielonego Rad.de Zawińdowezej na XV Z^ycząjnem  Walne-n Zg omadzeniu, odbytem d n a  28~gc czerwca 1910 r ,
na sprzedaż 16 000, względnie obecnie j ozosiiałych 12 000 akc; , ja-koteż ustanowienie sposobu sprzedaży, oraz kursu.

3

Restytucja uchw ały powziętej na Nadzwyczajnem W alnem Zgromadzeniu, odbytem dnia 28-go czerwca 1910 r., dotyczącej pod­
wyższenia kapitału spóikowego o K 8,000 000 na K 21,000.000, przez wydanie 16.000 sztuk nowych akcji, opiewających na 
okazici ^a, wpłaconych w całości i gotówką po K 500.
Sprawozdanie z procesu z U nion-B ankiem  i powzięcie uchwały.

4. Rewizja układu z U nion-Bankiem  z dnia 20-go fipca 1918 r.
5. W ybory uzupełniające do Rady Zawiadowczej.

Celem w ykazania praw a głosowaniu (§ 9 statutów ) można składaó akcje włącznie do 24 go m aja b. r. w kasach Towarzy­
stw a w Gliniku M arjam .n i kim, Polskim  Banku Przemysłowym , F-lja w Krakówie, Banku Union we W iedniu, Renngasse 1, Banąue 
de P»ris • et des P ays-B as P aris  • 3 Sue cfAnim, Societe des Petm ies cłu Dąbrowa, Lille 34 Rue Faidberbe, gdzie wydawane będą 
karty  legitymacyjne, upraw niającó ' do wzięcia udziału w W alnem Zgromadzeniu.

Glinik m arjampolski, dnia 14-go m aja 1921 r. & J& W IA C S O W C Z A .

Fltja Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierws ej Potrzeby we Lwcwie
o y f t a s z a  J & a m k w r u s

na dostawę bydła żywego i  b itego, trzody żywej i b itej oraz w ędlin  
i tłuszczów  dla konsum eji wojskowej w 1). O. GL Lwów i  1). O. VI A n n ji.

Oferty w zapieczętowanych kopertach winne być złożone do Oddziała Mięsnego F ilji 
Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby we Lwowie ui Halicka 19 I. p. 
w terminie do 14-go maja 1921 do godz. 10-tej rano wraz z wadjuio w sfosunku pół pre. 
wartoś i miesięcznej dostawy w gotówce lub papilarnych papierach państwowych.

W ofertach winna być fJreślona cena na okres czasu od 15-go do 31-go maja 1921 
w stosunku do 1 kg. loeo miejsce odbioru. Oferty mogą być składane na całkowite lub czę- 
śoiowe pokrycie poszczególnego zdawczego punktu.

Komisjonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 14-go maja b. r. o godzinie 11-tej przed­
południem w Oddziale Mięsnym F ilji Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzeby we Lwowie, ul. H a lak a  19.

Oferty nieprzyjęte Oddział Mięsny będzie zwracał wraz z wadjum od 15-go maja b. r. 
w godz, 11—1-szej popołudniu. Pierwszeństwo przy zawierania umów mieć będą Związki 
rolnicze i Koojperatywy produoeutów. Bliższych szczegółów udziela Oddział Mięsny F ilji 
Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby we Lwowie, ul. Halicka 19.

F llja  P a ń s t w o w e g o  U r z ę d u  Z s ltu p u  A r t y k c t ó w  
! i w s z e j  P o t r z s b y .

W a ś w e  Z g f a m  a d l l e r i B a
ezłouków

K A S T  K A M C S K n W jC J  W  S A N O K U
odbędzie się dn !a 24 maja b. r. o godz. 6 w p o i.  w i kitlu 

w lasnrm  z następującym porządkiem dziernyin:
1. Odczytanie protoL-łu z o,t»tn'ego Walnego Zgro­

madzeń a. - 2 Sprawozdanie Dyrek j i  z ezynuo iei i ra­
chunków za rok 1920. — 3. Sprawozdanie Rady nadzorczej 
i wn‘osek tejże na udzieleń" e JDyresej' absolutorjuu — 
4. Wniosek Rad nadzorczej na fuzję Kasy z P w. Towa­
rzystwem zaliozkowem w Sanoku — 5. Wnioski i interpelacje. 

Sanok, dni* 10 maja 1921.
Za Radę nadzorczą.

Sekretarz: T. R o z u m .  * Prezes: W. P z o m e k .

S a m o d z ie ln a  s i ł a  h a m llo w o -b iu r o irn , kwalifiko­
wany buchalter, korespondent z językami polskim, nie? 
mieeitim i rosyjskim, praktyczny biuralista, znająey 

wszelkie czynności biurowe, poszukuje posady we Lwowie.
Oferty z wanmkumi skierować proszę do Adm inistra­

cji „Gazety Lwowskiej" pod „M St.“

O O  R td & M  1 8 8 0  
i s t n i e j ą c y

k a r b u

i e r b a t y  i u v t

Edmunda Riedla
Litw, B l t i l t i i l i i  3

p o le c a

leissą
^ d n i e j s z y c h  ' g a t u n k a c h .

Obrabiarki wszelkich syste­
mów do drzewa, metali, 

młoty sprężynowe, parowe. Na­
rzędzia dia każdej ga/ęzi prze­
mysłu poleea „PILOT" Lwów, 
Batorego 4.

Kwitarjusze kasowe, listy przewozowe, 7
i  l i n i e  d.z"o.lcl do nabyciu w drukul1 Ł

I g n a c e g o
w e  L w o w ie ,  u l .  S y k s t u s k a

P r o s z e k  A
d rożd żow y I w an llow y &

poleca hurtownie

1 A .  M O S K O W & M  A k a d <

TtTotor D lf ts ia  30 P. S.
1U- nźvnużywany oraz inne oka- 
zyjnię do nabycia. „PILOT", 
Lwów, Batorego 4.

T >łng: m.łtcricwe, parowe, 
-* maszyny rolnicze, urzą­
dzenia oraz naczynia mleczat 
skie, Motory, Turbiny, Lono- 
iuooile, poleca „Pilot" Lwów, 
Batorego 4.

K u p  

B E i l j o d *
T ai-tski i !

biarki do 
Urządzenia 1 
mobile, Motory
rozmaitych łaU /r„re  ̂ ^ 
LOT1 Lwów 0 8t y

Z Drukam i T l .  Lojiźskieeo we Lwowie, «1, Cm nieekiego pod saw^dem Jfeefa Ziembińskiego

/ f / i
y f*


